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„Dzisiaj ludność radziecka obchodzi Dzień Arty­
lerii Armii Czerwonej. ,

Cały kraj z uznaniem podkreśla dzisiaj wielkie 
znaczenie artylerii jako głównej siły szturmowej 
Armii Czerwonej.

Artyleria była, jak wiadomo. tq siłq, która po­
mogła Armii Czerwonej powstrzymać posuwanie się 
wroga na przedpolach Leningradu i Moskwy.

Artyleria była iq siłq. która zapewniła Armii 
Czerwonej rozgromienie niemieckich wojsk pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem i Biełgoro- 
dem, pod Charkowem i Kijowem, pod Witebskiem 
i Bobrujskiem, pod Leningradem i Mińskiem, pod 
lassami i Kiszyniowem.

W największych bitwach, w czasie Wojny Naro­
dowej, artyleria swym miażdżącym ogniem skutecznie 
torowała drogę piechocie i czołgom, w wyniku czego 
w ró g  został wygnany z obrębu naszej Ojczyzny.

. Powszechnie wiadomo, że radziecka artyle­
ria osiqgnęła na polu bitwy całkowiiq przewagę nad  
artyleria wroga, że w licznych walkach z wrogiem 
radzieccy arlylerzyści i obsługa moździerzy okryli 
się nieśmiertelna chwała wyjqikowego męstwa 
i bohaterstwa, a dowódcy i naczelnicy wykazali 
wielki kunszt kierowania ogniem.

Jest to taki sukces, z którego nasz kraj może 
być naprawdę dumny."

J Ó Z E F  S T A L I N
Z ff®afe«sw Wodza Nacielnego z dnia 19 Bisfopodo 1944 r«

! Bezczelność Tita nie zna granic

Szpieg ujawniony w procesie Rajka
przedstawicielem Jugosławii w Moskwie 
Prowokacyjne oszczerstwa na dyplomatów radzieckich w Belgradzie 
Noty Z S R R  sio rządu Jugosłow iańsk iego

M O SK W A  PAP. Agencja 
Tass ogłosiła następujący ko­
munikat:

16 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR skiero­
wało do ambasady Jugosłowian 
skiej w Moskwie notą następu­
jącej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR upoważnione 
zostało przez Rząd Radziecki 
do zakomunikowania Rządowi 
Jugosławii, co następuje:

Ministerstwo dysponuje
wiarygodnymi danymi, świad 
czącymi, że charge d’affaires 
ambasady jugosłowiańskiej w 
ZSRR Lazo Latinovicz nadu­
żywa swego oficjalnego stano­
wiska w Moskwie, uprawiając 
antyradziecką działalność
szpiegowską i dywersyjną-

Na tej podstawie minister­
stwo uważa za konieczne _ za­
wiadomić rząd jugosłowiań­
ski, że dalsze przebywanie La- 
żo Latinovicza w charakterze 
dyplomatycznego przedstawi­
ciela Jugosławii w ZSRR jest 
niemożliwe.
Agencja Tass otrzymała wia­

domość z Belgradu, że w ostat­
nich dniach Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Jugosła-

Młodzież polska godnie uczci
70  rocznicę urodzin wielkiego wodza
postępowych sil świata-generalissimusa Józefa Stalina

Młodzież całego kraju, odpowiadając na apel kolegow ze 
Skierniewic postanawia wzmożoną pracą i nauką godnie ucz­
cić 10-16016 urodzin wielkiego wodza międzynarodowej klasy 
robotniczej i wszystkich postępowych sił świata, nieugiętego 
orędownika pokoju — generalissimusa Józefa Stalina,

Zebrani przedstawiciele Komi­
tetu Środowiskowego Federacji 
Polskich. Organizacji Studenckich 
działacze ZAMP oraz delegaci 
wszystkich kół naukowych i za­
rządów Bratnich Pomocy w Poz-

520 ZMProweów Bydgoszczy 
aa zebraniu w dniu 18 bm. 
wśród entuzjastycznych oklas­
ków uchwaliło rezolucję, w 
której m. in. czytamy:

Z okazji 70-lecia urodzin 
wielkiego wodza wszystkich 
sił postępowych — Józefa Sta­
lina, zobowiązujemy się: do 
21 grudnia br. wyjechać z e- 
kipami: monterską i artys­
tyczną do wsi Mielna, Gnie- 
dzinka i Nowego Dworu, w 
celu obsługi wsi i zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, otoczyć stałą i fachową o- 
pieką ośrodek maszynowy w 
Wteinie, nawiązać kontakt z 
organizacją komsomolską 
przy szkole technicznej w 
Komsomolską.

naniu stwierdzają w swojej rezo­
lucji:

„21 grudnia br. w dniu 70 rocz 
nicy urodzin generalissimusa Jó­
zefa Stalina, cały świat pokoju 
i postępu da wyraz swojej miło­
ści i podziwu dla genialnego wo­
dza. międzynarodowego proleta­
riatu.

Dla uczczenia dnia urodzin 
wielkiego Stalina postanawiamy 
wysłać w teren do końca roku
20 ekip-medycznych i stomatolo­
gicznych oraz rozpocząć do dnia
21 grudnia pracę zespołów samo-

Depesza gen. S. Popławskiego
U wiceministra Obrony INarodowej
do głównego marszałka artylerii ZSRR-Woronowa

Z okazji święta artylerii sił zbrojnych ZSRR II wiceminister 
Obrony Narodowej, dowódca wojsk lądowych gen. Popławski 
wystosował następującą depeszę do głównego marszałka arty­
lerii sił zbrojnych ZSRR Woronowa:

Z okazji święta artylerii sił zbrojnych ZSRR, w imieniu 
artylerzystów Wojska Polskiego, przesyłam Wam, Marszałku i 
wszystkim artylerzystom radzieckim najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia dalszych, jeszcze wspanialszych sukcesów.

Stalinowska artyleria radziecka okryła chwałą swe sztan­
dary bojowe w bitwach drugiej wojny światowej, w obronie oj­
czyzny i o wolność ludów, ujarzmionych przez faszyzm.

Wybitne sukcesy artylerii radzieckiej są wyrazem wysokie­
go poziomu sztuki i techniki wojennej oraz bezprzykładnej wa­
leczności żołnierzy Armii Radzieckiej, wychowanych przez par­
tię bolszewicką w duchu radzieckiego patriotyzmu i interna­
cjonalizmu.

Artylerzyści polscy pamiętają z wdzięcznością chwile, kiedy 
w ciężkich dniach wojny, artyierzyści radzieccy służyli im bra­
terską pomocą w organizowaniu i szkoleniu naszej artylerii i 
są dumni, że mieli zasz:zyt wspólnie z nimi walczyć przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. /

Bohaterska artyleria radziecka jest dla nas przykładem i 
wzorem, według którego szkolimy polskich artylerzystów, by 
wzmocnić siły, stojące na straży pokoju i bezpieczeństwa ludów 
całego świata“.

pomocy w nauce na wszystkich 
wydziałach wyższych uczelni po­
znańskich“.
Profesorowie wyższych uczelni 

poznańskich podjęli następującą 
uchwałę:

„Senat akademicki Uniwersyte­
tu Poznańskiego, rada profeso­
rów Akademii Handlowej f rada budapeszteński 
profesorów Szkoły Inżynierskiej ! 
w Poznaniu przyłączają się do de 
klaracji młodzieży akademickiej 
szkół wyższych w Poznaniu, pod­
jętej w zwfązku ze zbliżającą się 
rocznicą urodzin generalissimusa 
Stalina i oświadczają, iż perso­
nel nauczający wyższych szkół w 
Poznaniu udzieli wszelkiej pomo­
cy młodzieży w -•eałizow-inia zo­
bowiązań, przyjętych przez nią 
dla uczczenia jubileuszu wielkiego 
wodza proletariatu Józefa Stali­
na“.

* * »
Uczniowie Szkoły Pracy Spo­

łecznej w Łodzi postanowili zwfęk 
szoną pracą uczcić ¡0 rocznicę u. 
rodzin generalissimusa Józefa 
Stalina.

Uchwalona na zebraniu rezolu­
cja uczniów SPS głosi m. In.:

,,Przyrzekamy, że zapoznamy 
się gruntownie z życiem wielkie­
go wodza i nauczyciela młodzie­
ży Józefa Stalina i zapoznamy 
z jego czynami naszych kolegów 
i koleżanki. Będziemy pilnie stu­
diowali historię Wszeehzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bol­
szewików), której generalissimus 
Stalin jest genialnym przywódcą“

wii wystosowało do ambasady 
radzieckiej w Belgradzie notę, 
w której oskarża się konsula 
ZSRR w Zagrzebiu I. Wladi- 
mirowa, zastępcę attache 
wojskowego X- Zenko wieża 
o rzekome uprawianie działal­
ności antyjugosłowiańskiej i 
która domaga się wyjazdu wy- 
żej wymienionych osób z Ju­
gosławii.

Ambasada radziecka odpo­
wiedziała notą, w której wska­
zuje na całkowita bezpodstaw 
ność wysuniętych przeciw 
I. Władimirowi i I. Zenkowi- 
czowi zarzutów. W  nocie swej 
ambasada radziecka stwierdza, 
że nota jugosłowiańskiego MSZ  
stanowi N O W Y  PRŻEJAM  
W ROGIEJ PO LITYK I rządu 
jugosłowiańskiego w stosunku 
do ZSRR i że odpowiedzialność 
za ten nowy akt wrogości wo­
bec ZSRR ponosić będzie rząd 
jugosłowiański.

Agencja Tass il o w ląduje się 
również, że do Dyrekcji Infor­
macji przy rządzie jugosłowiań 
skim wezwano przedstawiciela 
Radzieckiego Biura Informacji 
w Beltrradzie — W . Kirsanowa, 
któremu zarzucono, jakoby na­
prawiał on „wrogą działalność” 
w Jugosławii i polecono mu o- 
puśeić terytorium Jugosławii.

W  związku z powyższym 
charge d’affaires ZSRR w Bel­
gradzie Szniukow złożył w ju­
gosłowiańskim MSZ protest 
przeciwko oszczerczym wypa­
dom pod adresem W . Kirsano­
wa.

Ministerstwo Spraw Zagrani 
eznych ZSRR poleciło Władi- 
mii’owowi, Zenkowiczowi i Kir- 
sanowowi, by wrócili do Zwiąż 
ku Radzieckiego.

K IM  JEST  
LAZO LATINOVICZ

Na marginesie noty Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR do 
ambasady jugosłowiańskiej w Mos­
kwie, w sprawie Lazo Latinovicza, 

dziennik „Villagos-
sag“ pisze:

Nazwisko Latinovicza jest dobrze 
znane węgierskiej opini1' publicznej. 
Podczas procesu Rajka wyszło na 
jaw, że Lazo Latinovicz jest jed­
nym z kierowników titowskiej or­
ganizacji szpiegowskiej.

Latinovicz od wielu "lat uprawia 
zawodowo, działalność szpiegowską

Charakterystyczne dla bezczelność 
kliki Tita jest fakt, że po zdemas­
kowaniu Latinovicza na procesie 
Rajka — zdrajcy jugosłowiańscy 
mieli czelność przydzielić Latino 
vicza do ambasady jugosłowiań­
skiej w Moskwie w charakterze 
jej faktycznego kierownika.

Minister Obrony Narodowej tS R
przesyła życzenia marszałkowi Rokossowskiemu

WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Narodowej. Marszałek 
Polski K. Rokossowski, otrzymał następującą depeszę od mini­
stra Obrony Narodowej Republiki Czechosłowackiej, generała 
Svobody:

Szanowny Panie Ministrze! '
Z okazji mianowania Pana ministrem Obrony Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej pozwalam sobie w imieniu własnym 
i naszej ludowo-demokratycznej armii przesłać Panu najser­
deczniejsze życzenia. . . . . .

Przy tej okazji pragnę Pana zapewnić o mojej osobistej przy­
jaźni, jak również o wiernym i serdecznym braterstwie naszych 
narodów z narodem polskim.

Życzę z całego serca bratniemu Wojsku Polskiemu, aby ko­
rzystając z pańskich bogatych doświadczeń bo jow ycb. osiągało 
dalsze sukcesy, a Panu, Panie Ministrze, osobiście dużo po­
myślności i powodzenia na nowym zaszczytnym stanowiska.

Minister Obrony Narodowej Republiki Czechosłowackiej 
LUDWIK SYOBODA, gen. armii 

* * *
• W odpowiedzi Marszałek Polski K. Rokossowski wystosował 

do ministra Obrony Narodowej CSR, gen. Svobody następującą 
depesżę:

Gorąco dziękuję Panu, Panie Ministrze, za nadesłane 4»i 
życzenia z okazji mojej nominacji na ministra Obrony Narodo­
wej Rzeczypospolitej Polskiej.

Serdeczną więź braterstwa między obu naszymi narodami 
znalazła również swój wyraz we współpracy i braterstwie broni 
Odrodzonego Wojska Polskiego i I,udowej Armii Czechosło­
wackiej.

Pragnę wyrazić moje najgłębsze przekonanie, że łączące oba 
nasze narody więzy przyjaźni i braterstwa będą nadal umacniały 
się i krzepły, że w potężnym obozie antyimperialistycznym ze 
Związkiem Radzieckim na czele, Armie Ludowe obu naszych 
zaprzyjaźnionych narodów będą zawsze ważkim czynnikiem siły 
stojącej niewzruszenie na straży pokoju i niepodległości na­
rodów.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, moje najlepsze życzenia 
Pańskiej osobistej pomyślności i dalszego rozwoju bratniej Armii 
Czechosłowackiej.

Minister Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI,

Marszałek Polski.

Wybrzeże może być dumne ze swych kolejarzy

Dzięki współzawodnictwu i racjonalizatorstwu pracy
DOKP Gdańskwykonała przedterm inowo plan3ietni

„Plan 3-letni wykonany“  — 
dzień za dniem począwszy od koń­
ca września do Gdańskiej Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwo­
wych napływały meldunki z róż­
nych placówek i oddziałów. Nasy- 
calnia Drzewa Gdańsk, Służba Ru 
chu Bydgoszcz, Oddział Mecha­
niczny Pfla i Warsztaty Elektro­
techniczne Gdynia, Parowozownia 
Malbork i Warsztaty Trojan
donosiły o wykonaniu planów 
produkcyjnych. Aż wreszcie — 
napłynęły wszystkie brakujące 
jeszcze telegramy i DOKP Gdańsk 
mogła z triumfem stwierdzić: „Na 
wszystkich odcinkach pracy, we 
wszystkich warsztatach, oddzia­
łach i służbach kolejarze DOKP

Główny inspektor artylerii 
WOJCIECH BEWZIUK 

CM.

II wiceminister Obrony Narodowej 
dowódca wojsk lądowych 

STANISŁAW POPŁAWSKI
gen, broni. Prezydium uroczyste) akademii w gdańskiej DOKP

Gdańsk wykonali przedterminowo 
plan 3-letni“.

Nie było to zadanie łatwe i nie 
dokonało się bez przełamania 
trudności. „Nie dacie rady, brak 
taboru... Nie wierzcie w to współ­
zawodnictwo, nic dobrego z tego 
nie wyjdzie“ — mówili wrogowie, 
którzy dążyli do osłabienia tempa 
pracy, spowodowania trudności 
transportowych i do zahamowa­
nia entuzjazmu ogółu kolejarzy.

Ale kolejarze gdańscy nie zwra­
cali uwagi na podszepty. „Kto 
tak mówi, ten wrogiem naszym, 
naszej partii i naszego państwa“

Wzniożoną wydajnością pracy, 
krzewieniem racjonalizatorstwa i 
rozszerzaniem współzawodnictwa 
odpowiadali kolejarze na intrygi 
wroga.

Ofiarna praca przyniosła, bo 
przynieść musiała, dobre rezultaty, 

j Dowiedzieli się o nich wszyscy u- 
! czestnicy uroczystej akademii u- 
! rządzonej w dniu 19 listopada w 
! Dyrekcji OKI’  z okazji przedter- 
! minowego wykonania planu 3-let- 
: niego,
j W olbrzymim holu gmachu ay- 
; rekcji, udekorowanym czerwienią, 

transparentami i emblematami 
pracy kolejarzy, pod portretami 
prezydenta Bieruta, premiera Cy­
rankiewicza i Marszałka Polski 
Rokossowskiego zasiedli w prezy­
dium akademii przedstawiciele 
Dyrekcji, przodownicy pracy i za­
proszeni goście z przedstawicie­
lem KW PZPR tow. Gajewskim, 
przewodniczącym MRN w  Gdań­
sku, tow. Giemzą, prezydentem, 
tow. Stolarkiem na czele. Hol wy­
pełnił się szczelnie bracia kole­

jarską. Po odegraniu Międzyna 
rodówki przez orkiestrę ZZK : 
powitaniu zebranych przez dyrek 
tora OKP Krynickiego, krótki 
treściwy referat podsumowując? 
wyniki współzawodnictwa pracy 
wygłosił, przewodnicząc?^ Okręgo­
wego Komitetu Współzawodnic­
twa tow. Witkowski. „Współza 
wodnictwu i racjonalizatorstwu 
dyscyplinie pracy i obowiązkowo­
ści pracowników wszystkich służb, 
torowych i dróżników, zwrotni­
czych i maszynistów, magazy­
nierów i sprzątaczek, kasje­
rów i formiarzy, tokarzy i nic- 
wykwalifikowahych robotników 
zawdzięczamy nasze osiągnięcia 
“00 przodowników i racjonaliza­
torów pracy DOKP Gdańsk to 
awangarda, która poprowadzi 
gdańskich kolejarzy do walki o 
zwycięskie wykonanie planu 6- 
letniego. o postęp, pokój i socja 
lizm“ .
„Jako przodownica pracy przy­

rzekam w imieniu wszystkich ko 
biet — powiedziała z kolei tow. 
Jabłonka — pracować jeszcze wy­
dajniej dla dobra mas pracują­
cych i utrwalenia dzielą pokoju".

Uroczystą akademię zakończono 
rozdaniem premii 100 przodowni­
kom pracy węzła gdańskiego, pc 
czym odbyła się część artystyczna 
orws wspólna. *ab»wa.

hace
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Partia wykona zadania 
postawione przez III Plenum

Plenum listopadowe KC PZPR postawiło prted naszą partią 
nowe I wielkie zadania. Towarzysz Bierut scharakteryzował 
je, mówiąc, że są to zadania szczególne, będące przejawem 
wzrastającej ofensywności naszej partii, będące przejawem 
pragnienia dokonania przełomu w pracy partyjnej. Zadania te 
sprowadzają się do wzmożenia czujności rewolucyjnej, do pod­
niesienia poziomu ideologicznego i politycznego kadr partyjnych 
1 do zwiększenia bojowości naszych szeregów.

W referacie towarzysza Bieruta znajdujemy szczegółową 
analizę sytuacji, która dyktuje konieczność wysunięcia takich 
właśnie szczególnych zadań. Towarzysz Bierut stwierdza mia­
nowicie, że doświadczenia ruchu robotniczego Polski i innych 
krajów demokracji ludowej, a zwłaszcza Węgier i Bułgarii, wy­
kazały, iż w obecnych warunkach zaostrzonej walki klasowej 
agentury imperialistyczne żerują na wszelkich wahaniach i od­
chyleniach Ideologicznych. Że w parze z odchyleniami ideolo­
gicznymi idzie z reguły ślepota polityczna, narażająca ruch ro­
botniczy na nieobliczalne szkody i straty. Że wreszcie odchyle­
nie ideologiczne, nieprzezwyciężone w porę i do końca, stwarza 
dogodną sytuację dla działalności wrogiej agentury, prowadzi 
do zwyrodnienia ideologicznego i splatania się z agenturą, hie 
ulega zaś wątpliwości — stwierdza towarzysz Bierut „że 
PROWOKACJA I GŁĘBOKO ZAKONSPIROWANI SPISEK 
AGENTUR IMPERIALISTYCZNYCH, STAŁY SIĘ DZIŚ JED­
NYM z g ł ó w n y c h  Śr o d k ó w  w r o g a  w je g o  s t a w c e
NA OBALENIE WŁADZY LUDOWEJ".

Towarzysz Bierut sformułował te prawdy z całą ostrością 
po to, żeby cała partia jasno zobaczyła jaki jest sens faktów 
i tendencji, którym wypowiadamy bezwzględną walkę.

Do rzędu tych zjawisk należy demobilizacja polityczna, 
łącząca się z demobilizacją ideologiczną i wypływająca z tej 
ostatniej a przejawiająca się w nastrojach samouspokojema i 
lekkomyślnej beztroski. Towarzysz Bierut przestrzega: „Samo- 
uspokojenie minionymi sukcesami, własnymi czy ogólnymi, za­
rozumialstwo, bufonada, niedostrzeganie nieuniknionych trud- 
ności, zamykanie oczu na wrogą działalność — cechy te rodzą- 
ce się niestety, nawet wśród części naszego górnego aktywu, nie 
sprzyjają bynajmniej zaostrzeniu czujności, której wymaga 
szczególnie wytężona działalność wroga".

DEMOBILIZACJA KLASOWA STANOWI W OBECNEJ 
SYTUACJI NAJWIĘKSZE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Jest ona 
bowiem wynikiem i przejawem oportunistycznej niefrasobliwo­
ści politycznej. Jest ona wynikiem 1 przejawem oportunistycz- 
nego poglądu, że walka klasowa w naszym kraju traci na sile 
i słabnie i że pod wpływem naszych sukcesów wrogowie nie 
tvlko nie będą zaostrzać walki, lecz przeciwnie, będą pokojowo 
wrastać w socjalizm. Wiemy, żę takie właśnie poglądy leżały 
u podstaw prawicowo-nacjonaliśtycznego odćhylenia w naszej 
partii Wiemy również, że te fałszywe prawicowe poglądy opor 
tunistyczne zrodziły u niektórych ludzi styl pracy, którego prak 
tyczne konsekwencje zostały dobitnie scharakteryzowane w na 
stępujących słowach towarzysza Bieruta: „oportunizm, stępienie 
instynktu klasowego, utrata pionu ideologicznego — oto źródła 
stylu pracy, który ułatwiał zamaskowanym wrogom prowoka­
torom, dywersantom, zdrajoom przystrajanie się w nimb boha­
terów, szermowanie legitymacją partyjną, tytułami dygnitarski­
mi w Polsce Ludowej..."

Plenum wezwało partię do zlikwidowania do końca odchyle­
nia prawicowo-nacjonaliśtycznego, wezwało do wzmożenia RE­
WOLUCYJNEJ CZUJNOŚCI i do nauczenia się rozpoznawania 
wroga poprzez „podniesienie całej naszej pracy partyjnej we 
wszystkich jej ogniwach od góry do dołu na WYŻSZY PO­
ZIOM POLITYCZNY, dokonanie zdecydowanego przełomu w 
dotychczasowych metodach tej pracy, obarczonych spuścizną 
nawyków oportunlstycznych". Plenum wykazało drogi i metody 
wykonania tego zadania we wszystkich dziedzinach życia par­
tyjnego.

Plenum listopadowe wskazało, że partia nasza wierna ideom 
marksizmu-leninizmu, nierozerwalnie związana z masami i ko­
rzystająca z bogatych doświadczeń partii bolszewickiej, posiada 
wszystkie warunki niezbędne dla zwycięskiego wykonania hi­
storycznych zadań, stojących przed nią. Tą niezachwianą pew­
nością, że partia nasza jest w stanie dokonać przełomu w swej 
pracy, tchnęło całe Plenum. Tę niezachwianą pewność posiada 
cala nasza partia,

W końcowym swym przemówieniu na Plenum towarzysz 
Bierut powiedział: „Mówiliśmy o braku czujności, o błędach i
0 brakach właśnie dlatego, że chcemy jeszcze wyżej podnieść 
sztandar naszej partii, że dumni Jesteśmy z tego, iż przezwycię­
żając te braki i błędy, gromadząc ęoraz więcej doświadczenia, 
potrafi ona wydobyć ze Swych szeregów ofiarność bezgraniczną
1 promienne bohaterstwo, potrafi wydobyć z klasy robotniczej 
hart niezrównany i entuzjazm, potrafi cały naród zapalić do 
twórczej pracy“ . Oto gdzie leży gwarancja, że zadania, posta­
wione przez Plenum będą zwycięsko wykonane.

Pomoc dla krajów gospodarczo-zacofanych
nie może naruszać ich suwerenności politycznej i gospodarczej
Przemówienie ambasadora W ierblowskiego w ONZ

FLUSHING M EA D O W S PAP — Przemawiając na ple 
num Zgromadzenia Generalnego ONZ w debacie nad progra­
mem pomoey technicznej dla krajów gospodarczo zacofa­
nych, szef delegacji polskiej, ambasador \\ lerblowski, pod­
kreślił, że delegacja polska przywiązuje do tego problemu 

w i e l k ą  wagę, Polska bowiem udziela pełnego poparcia zasa­
dzie pomocy dla krajów gospodarczo zacofanych.
Ambasador Wierbłowski pod 

kreślił, że amerykańska wer­
sja „pomoey” kryje w sobie 
groźbę naruszenia suwerenno­
ści narodowej krajów gospo­
darczo zacofanych oraz podpo­
rządkowania ich interesom, 
wielkiego kapitału.

Mówea zwraca uwagę nav to, 
że kraje te są zaeofane właśnie 
dlatego, iż podlegają od dłu­
giego czasn eksploatacji eko. 
nomicznej mocarstw kolonial­
nych oraz ich kontroli pon; 
tycznej. W y 6limiQOWftni0 tej 
eksploatacji oraz kontroli, ze 
strony obcych mocarstw jest 
więc warunkiem przyszłego 
rozwoju krajów gospodarczo 
zacofanych.

Należy dążyć do wzmocnie­
nia niepodległości tych krajów 
i do podniesienia stopy życio­
wej ludności, tak aby nie mo­
gła ona dopuścić do tęgo, by 
program pomoey stał się źród­
łem wzbogacenia ograniczonej 
grupy kapitalistów kosztem 
mas pracujących.

Ambasador Wierbłowski o- 
mówił z kolei amerykański 
plan „pomocy” dla krajów za-

eofanych, wskazując że cele te­
go planu są zupełnie sprzeczne 
z interesem krajów zacofanych.
Pian amerykański zmierza bo­
wiem wyłącznie do eksploata­
cji krajów zacofanych do u- 
trzymania ich w roli stałych 
dostawców surowców dla USA 
oraz do penetracji kapitału a- 
merykańskiego do tych kra­
jów-

Ambasador Wierbłowski u- 
zasadniał następnie poprawkę 
polską, zalecającą Radzie Eko­
nomiczno-Społecznej, by wzię­
ła pod uwagę konieczność 
wprowadzenia ochronnych ta­
ryf celnych dla zapewnienia

rozwoju przemysłu narodowe­
go w krajach gospodarczo za; 
cofanych. Jeżeli nie wprowadzi 
się ceł ochronnych, — oświad­
czył ambasador Wierbłowski, 
— kraje gospodarczo zacofane 
nigdy nie będą mogły utwo­
rzyć swego przemysłu, gdyż 
trusty i syndykaty będą mogły 
stosować dumping, aby zdusić 
każdy nowy przemysł.

W  glosowaniu anglo-amery- 
kańska większość Zgromadze­
nia G en eralnej odrzuciła tę 
część rezolucji, która odzwier­
ciedlała projekt polski, zmie­
rzający do zbadania przez Ra­
dę Ekonomiczną problemu 
wpływu ceł ochronnych na roz­
wój przemysłu narodowego 
krajów gospodarczo zacofa­
nych.

Przed powszechnym 
24-godzinnym strajkiem 
we Francji

PARYŻ PAP. Apel Generalnej 
Konfederacji Pracy w sprawie od 
bycia 34-godzinnego strajku po­
wszechnego w dniu 25 bm. został 
przyjęty z entuzjazmem przez 
francuską klasę robotniczą. Z ca­
łej Francji nadchodzą wiadomości 
o przygotowaniach do strajku, 
który odbędzie się pod hasłem 
jedności mas pracujących w walce 
o wysunięte żądania.

W myśl decyzji CGT, sekretarze 
generalni Związków Zawodowych 
Górników wystosowali listy do in­
nych central zawodowych, propo. 
mijąc odbycie wspólny cii zebrań, 
na których będą omówione spra­
wy związane zo strajkiem.

,,L'Humanité“ ogłasza artykuł, 
w którym podkreśla, że jedność 
akcji przyniesie pracującym zvvy- 
cięstwo. Rząd Queuiüe'a musiał 
ustąpić pod naciskiem mas ludo­
wych. Masy pracujące domagają 
się w dalszym ciągu zmiany obec 
nej orientacji politycznej Francji 
oraz utworzenia rządu jedności 
demokratycznej.

Robotnicy budo lniani Wybrzeża
u s p r a w n i a j ą  a r ą a n i x a c j ą  p r a c ą  

Z n a ra d y  za łogi  SPB
W  Gdańskim SPB odbyła 

się narada wytwóreza, z udzia­
łem delegatów załóg robotni; 
czych. kierowników robót i

PO DYSKUSJI W ONZ NAD POKOJOWYMI WNIOSKAMI 
ZSRR

majstrów oraz kierowników 
poszczególnych wydziałów dy­
rekcji oddziału.

Dyr. Wirski w sprawozdaniu 
podkreślił, że w stosunku do 
roku ubiegłego przeróbka kre­
dytów w przedsiębiorstwie 
wzrosła 3 i pól raza. YP roku 
1948 SPB wykonało na W y­
brzeżu roboty budowlane na 
sumę 600 miłn. zł. a plan na 
rok% bieżący był dwukrotnie 
większy. Do 1 listopada wysta­
wiono już rachunki na 1 mi­
liard 660 milionów zł, przy 
czym wykonanie techniczne 
znacznie przekroczyło tę sumę. 
Ogólny portfel zamówień 
przedsiębiorstwa na rok bie­
żący sięga dwóch „ miliardów 
350 milionów zł, z.czego na rok 
przyszły przeniesione zostanie 
wykończenie robót na sumę 
tylko 200 milionów zł.

Uzyskanie, doskonałych wy­
ników zawdzięczać należy prze 
do wszystkim szeroką rozwi­
niętemu współzawodnictwu

rych wypadkach spełnia rów­
nież rolę zakładu produkcyjne­
go.

W  dyskusji zabierało głos 
kilkunastu robotników, którzy 
omówili charakterystyczne bra 
ki na budowlach —  błędne dys­
ponowanie sprzętem i skutki 
braków materiałowych. Uczest­
nicy dyskusji stwierdzili, że 
plan na rok 1950, który został 
znacznie zwiększony w stosun­
ku do r. 1949, może być prze­
kroczony do kwoty 3 miliar­
dów złotych, o ile współzawod­
nictwo pracy. zostanie .pogłę­
bione i obejmie wszystkich za­
trudnionych na budowach ro­
botników, majstrów .i techni­
ków oraz personel biurowy.

Ważnym zagadnieniem jest 
dalsze zmechanizowanie pracy., 
rozwój szkolenia zawodowego i 
zwiększenie dyscypliny. Zda­
niem mówców, wszystkie prace 
należy zorganizować systemem 
brygadowym, ktftry zastosowa-

uiętoiuu woiiPiŁtłvfwuiMŁ-„»« rty w Wydziale instalacyjnym  
pracy i racjonalizątp;«fwu, .i FJejktryeznyjn djije, podobnie 
które przyśpieszają odbudo; dobre wyniki, jak w zespołach
ttta f /n ico rn rT A m rp łi m 'i û C v t f l D  1 n i i m o •»•C'irmil Î  \rC\7.fŁ

Kłopot; amerykańskich dziennikarzy
, — Jak tu wykazać, ie ZSRR dęty do wojny... no, i żeby 

uwierzyli. ________________

Paryż, w listopadzie 1940.
Z niepokojem śledziła francu­

ska opinia publiczna przebieg na­
rad, które toczyły się ostatnio na 
Quai d'Orsay między Achesonem, 
Bevinem i Schumanem. Głównym 
bowiem tematem tych obrad była 
sprawa włączenia Niemiec zacho­
dnich do „wspólnoty" atlantyckiej.

Po dwóch dniach rozmów, pod­
czas których trzej ministrowie o- 
mawiall W najściślejszej tajemni, 
cy różne aspekty zagadnienia, le­
żącego w centrum zainteresowań 
strategicznych Stanów Zjednoczo­
nych, wydany został ogólnikowy i 
mgliście sformułowany komuni­
kat. Jasnym Jest, że jego cel^m 
jest utrzymanie opinii w nieświa­
domości co do decyzji podjętych 
przez ,,trójkę".

Mimo tych intencji pewne fakty 
w żaden sposób nie dają ślę m 
kryć. „Trójka“ — jak to ujawnił 
sam Schuman na konferencji pra­
sowej w dniu 14 listopada W obec 
ności Setki dziennikarzy francu­
skich 1 zagranicznych — długo 
dyskutowała zarówno sprawę de­
montażu fabryk niemieckich, jak 
j ‘sprawę dopuszczenia Niemiec 
zachodnich do Bady Europejskiej.

Sprawa dopuszczenia Niemiec 
zachodnich do Rady Europejskiej, 
organu, który według amerykań­
skich zamierzeń ma być narzę­
dziem wymuszenia posłuszeństwa 
narodów Europy zachodniej wo­
bec amerykańskich władców, do 
głębi poruszyła całą opinię fran­
cuską.

Nic dziwnego. Prosty e*9mtiek

KORESPONDENCJA Z PARYŻA | nięcie Francji do awanturniczej
we Francji wie, te  Niemcy za­
chodnie nie zostały ani zdenazyfi- 
kowane, an| zdemokratyzowane, 
ani zdekartelizowane.

W Trizonil'  hitlerowcy piastują 
najwyższe stanowiska, zaś trusty 
stalowe i chemiczne, które Stano­
wiły trzon machiny wojennej Hit­
lera, znowu pracują pełną parą w 
Zagłębiu Ruhry.

Dla prostego człowieka w e Frań 
cji, decyzje podjęte przez trzech 
ministrów w sprawie dopuszcze­
nia Niemiec zachodnich do Rady 
Europejskiej, nie oznaczają nic 
innego jak to, że przedstawiciele 
tych mocarstw jawnie podają 
dłoń Siłom niemieckiej agresji i 
odwetu przeciw swyclęzcom spod 
Stalingradu.

Stąd niepokój demokratycznej 
opinii francuskiej, która doskonale 
Zdaje sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie przedstawia dla 
Francji pełne poparcie, udzielane 
magnatom ruhrskim i military- 
etom z Bonn przez rządy USA, 
Anglii i Francji.

Rząd Bldault, orientując s!ę, że 
decyzje konferencji trzich wywo­
łają we Francji wrogie nastroje, 
nie przebierał W środkach, by za­
taić istotę sprawy i w tym celu 
zmyślił cały stek wykrętów. Ale 
ogół społeczeństwa oczywiście nie 
daje im wiary.

Różnego rodzaju zmyślone o- 
bietnlce bezpieczeństwa, Udzielo­
ne rzekomo Francji przez Ade. 
nauera, bynajmniej nie przekona­
ły opinii. Nawet takie dzienniki, 
Jak „Franco Soir" i „Le Monde", 
będące organami nawskroś pro- 
rządowyml, zmuszone są przy-

S S f i  ¿ S u » , .  « £ , »  iwi.to.emu, U . bezpośrednio bez 
nie Niemiec“ .

Drugą sprawą, która wywołała 
ogromne zaniepokojenie, a która 
według słów Schumana, była 
przedni lotem rozmów — jest prze 
widziane wstrzymanie demontażu 
fabryk zbrojeniowych w Niem­
czech zachodnich.

Zwyczajny człowiek we Francji 
rozumuje ” bowiem w sposób pro­
sty: jeśli fabryki niemieckie prze­
znaczone przez układ poczdamski 
na demontaż ze względu na ich 
wojenny charakter produkcji, 
nie tylko nie zostały zdemontowa­
ne, ale jak np. Zbrojownie Thys­
sena mają otrzymać setki milio­
nów dolarów nowych inwestycji,
-— oznacza to, że przemysł wojen­
ny Niemiec, który dwukrotnie 
w' ełągu jednego pokolenia praco, 
wał na rzecz wojny, znowu rozpo­
cznie swą śmiercionośną działal­
ność, tym razem do spółki i pod 
komendą kapitału amery ku As kie­
go.

Oto przyczyny nastroju niepo­
koju, Jaki wywołała konferencja 
trzech ministrów w Paryżu. Spo­
łeczeństwo francuskie z rozmów 
tych wyciągnęło wniosek, że lion 
ferencja ta otwiera nową fazę , 
paktu atlantyckiego, w której 
Niemcy zachodnie wysunięte zo­
stały na czołowe miejsce.

22 listopada Zgromadzenie Na­
rodowe przystępuje do dyskusji j 
nad problemem niemieckim. Schli ! 

! maa, który brał udział w konfe­
rencji trzech, będzie oczywiście 
przedmiotem ostrych ataków 
przedstawicieli demokratycznej 
opinii publicznej w parlamencie. 
Jest on bowiem razem z całym

pieczeństwu Francji,
GEORGES SORIA.

wę zniszczonych mieszkań i 
warsztatów pracy. Znaczną po­
moc w realizacji zadań stano­
wiło zorganizowanie własnej 
bazy technicznej dla remontu 
i odbudowy sprzętu oraz wy­
siłek pracowników Działu Zao­
patrzenia, którzy umieli prze­
zwyciężać trudności.

Dla przezwyciężenia trudno­
ści uruchomiono i rozbudowa­
no własne warsztaty stolarskie 
oraz prefabrykaeję elementów 
stropowych i nadproży okien­
nych — a w najbliższym cza­
sie rozpocznie produkcję włas­
ny tartak i wytwórnia korko 
wycb płyt izolacyjnych.

Zdolność dziennej przeróbki 
własnych zakładów _ osiągnęła 
już wartość 15 milionów zło­
tych.

Po sprawozdaniu dyrektora, 
kierownik Wydziału Zaopa­
trzenia — ob. Molenda zapoznał 
pracowników z całokształtem 
zagadnień materiałowych, a 
inz. Jensz omówił działalność 
Bazy Sprzętu, która w niektó-

Wojska lado*« szybko posuwają (tę w kierunku tymczasowej nedz-ł» 
władz Uoumintangowskich -  Czungkingu. Po zajęciu Kwetyang oddziały 
ludowe zbliżyły się do Tsungi, miejscowości położonej w odległości ISO 
km na południe od Czungkingu. Ta s ama odległość dzieli wojska ludowe 
od Czungkingu ze wschodu, gdzie zajęły one ważny ośrodek komunika­
cyjny Czeucztang. Inne formacje armii ludowej, posuwając się od po­
łudniowego wschodu, atakują mla sto Yugan. w odległości 200 km od

Czungkingu,

murarskich i ciesielskich. Poza 
przezwyciężeniem trudności 
materiałowych, najważniej­
szym zadaniem w roku przy­
szłym będzie uzupełnienie za­
pasów narzędzi i terminowe 
przygotowanie dokumentacji, 

Dyr. Wirski zapewnił, że w 
nowym sezonie żadna budo­
wa nie zostanie rozpoczęta, do­
póki dyrekcja nie będzie w po­
siadaniu kompletu dokiynen- 
tacji i na placu nie będą przy­
gotowane zapasy, obejmujące 
co najmniej 1/3 potrzebnych 
materiałów. Ambicją SPB jest, 
zorganizowanie wszystkich 
prac systemem zespołowym, 
aby zapewnić brygadom naj; 
lemsze wykorzystanie czasu i 
najlepsze zarobki. Na podsta­
wie dotychczasowych doświad­
czeń w planowaniu, prace _ na 
budowach zostaną odpowied­
nio zsynchronizowane wg. u- 
stalonych harmonogramów dla 
pełnego i racjonalnego wyko­
rzystania wszystkich znajdują­
cych się w dyspozycji maszyn 
i urządzeń pomocniczych. Pra­
co w nowym roku będą o tyle 
ułatwione, że dzisiaj już wia­
domo, jakie budowy SPB bę­
dzie wykonywało, przy czym 
uzgodniono z inwestorami ter­
miny wykończeniu poszczegól­
nych faz robót. Podobnie jak 
w roku bieżącym, wszystkie 

, wysiłki przedsiębiorstwa zosta- 
jiiH  skoncentrowano w kierom 
' ku przyśpieszenia bodownb- 

twa mieszkaniowego na P" 
'i-zożn,______________ v (AVI

% oafeao krain
gą WARSZAWA. W dniu 18 listopada 

lir. została podpisana w Warszawie 
umowa handlowa między Polską a 
Islandią na rok 1930. Umowa przewi­
duje import do Polski z Islandii: tra­
nu, śledzi, skór owczych i mączki 
rybnej. W eksporcie z Polski do Is- 

i landti umowa przewiduje: węgiel, 
tekstylia, chemikalia, wyroby metalo­
we 1 lnnr.

ą  ŁOnZ. 553 chłopów mało I śred­
niorolnych woj. łódzkiego otrzyma 
I omplctne urządzenia radioodbiorczi, 
jako premie za terminową spłatę na­
leżności podatku gruntowego.

A  OLSZTYN. W ciągu ostatnich 2 
miesięcy zainstalowano w mieszka­
niach robotników, zatrudnionych w 
majątkach Państwowych Gospodarstw 
Rolnych woj. olsztyńskiego, 33ś głoś­
ników radiowych. Koszt radlofonlzacji 
pokrył Związek Zawodowy Robotni­
ków i Pracowników Rolnych.

g* OLSZTYN. W zorganizowanym 
przez oddział Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskięh w Olsztynl® 
konkursie na dostawę Jaj, zwyciężyła 

j robotnica rolna ob. Genowefa Gletra- 
nowska z Giżycka, która do 15 bm. 

1 dostarczyła do punktu skupu 1 089 
sztuk Jaj.
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Wielka bitwa stalingradzka
Siedem lat temu, dnia 19 listo­

pada 1942 roku, na rozkaz Na­
czelnego Wodza, towarzysza Sta­
lina wojska radzieckie rozpoczę­
ły historyczna kontrofensywę pod 
Stalingradem.

Bitwa o Stalingrad stanowiła 
radykalny przełom w przebiegu 
wojny światowej. Radzieckie siły 
zbrojne ujęły odtąd inicjatywę w 
swe ręce, zapoczątkowując roz­
gromienie najeźdźców faszystow- ’ 
skich.

„Stalingrad był zmierzchem ar­
mii niemiecko-faszystowskiej. Jak 
wiadomo, po pogromie stalingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do siebie“ . — powiada towarzysz 
Stalin.

* * *Na skutek zdradzieckiej zwłoki 
ze strony angielskich I amerykań­
skich kół rządzących, które ocią­
gały się z otwarciem drugiego 
frontu w Europie, hitlerowcy mo- 
glf w lecie 1942 roku ponownie 
skoncentrować wielkie siły na 
froncie radzieeko-niemieckim i roz 
począć ofensywę na południu 
ZSRR. W kampanii tej dowódz­
two hitlerowskie postawiło sobie 
za cel: okrążenie Moskwy ru­
chem oskrzydlającym ze wscho­
du, odcięcie jej od Wołgi i Uralu, 
a następnie zakończenie wojny — 
w roku 1942 — uderzeniem na 
stolicę radziecką.

Towarzysz Stalin z genialną da 
lekowzrocznością przewidział pla­
ny nieprzyjacielskie. W myśl jego 
dyrektyw wojska radzieckie zagro­
dziły drogę hordom Hitlerowskim.

Rozpoczęła się największa w hi­
storii wojen bitwa — bitwa o Sta 
łingrad. Wojska radzieckie przez 
4 miesiące niszczyły oddziały woj 
skowe i sprzęt techniczny wroga 
na przedpolach Stalingradu, na u- 
licach i placach bohaterskiego 
miasta.

Niemiecki sztab generalny pla­
nował zdobyć miasto w dniu 25 
lipca. Ale ani 1 sierpnia, ani we 
wrześniu, ani w październiku nie 
udało mu się zrealizować tych za­
mierzeń. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy natarcia hitlerow­
cy zrzucili na miasto 170.000 
bomb burzących, nie licząc bomb 
kruszących i zapalających. Od­
pierano przeciętnie po dziesięć a- 
taków nieprzyjacielskich na dobę. 
Cała jednak siła szturmowa prze­

ciwnika została zdruzgotana dzię­
ki wspaniałej strategii dowódz­
twa radzieckiego. Dzięki potędze 
techniki radzieckiej i bohaterstwu 
obrońców miasta.

O ffie na przebycie całej Francji 
od Sommy do Loary Niemcy po­
trzebowali zaledwie 20 dni, to w 
Stalingradzie zdobycie przez nich 
jednej ulicy wymagało conajmnlej 
miesiąca, a zdobycie jednego do­
mu — niekiedy 10 dni.

Inwazja hitlerowskim wojsk zo­
stała zahamowana, cały niemiec­
ki plan strategiczny został zbu­
rzony.

Armia radziecka przystąpiła 
wówczas do przygotowania potęż­
nej kontrofensywy.

Socjalistyczny system gospodar­
ki pozwolił rządowi radzieckiemu 
przenieść przemysł okupowanych 
terenów do okręgów wschodnich 
ZSRR. Sprzęt bojowy płynął na 
front nieprzerwanym potokiem. 
Cały kraj radziecki pracował z 
największym napięciem pod kie­
rownictwem towarzysza Stalina,

by przyczynić się do rozgromie­
nia wroga.

W tym decydującym dla losów 
wojny okresie reakcja anglo-ame- 
rykańska w dalszym ciągu sabo­
towała otwarcie drugiego frontu 
w Europie, mimo, że latem 1942 
roku w Anglii i w Kanadzie 
trzymano pod bronią przeszło 4 
miliony „bezrobotnych“ żołnierzy, 
a w Stanach Zjednoczonych — 
przeszło 2 miliony.

Na rozkaz towarzysza Stalina 19 
listopada 1942 roku wojska ra­
dzieckie przeszły do ofensywy na 
przedpolach Stalingradu. Uderzo­
no na skrzydła, następnie zaś na 
tyły wojsk niemieckich. Opra­
cowany i zrealizowany pod kie­
runkiem towarzysza Stalina plan 
strategiczny zapewnił Armii Ra­
dzieckiej zwycięstwo. •

23 listopada w wyniku gwałtow­
nego ataku wojsk radzieckich 
zamknął się pierścień okrążenia, 
zaciskając w- żelaznych kleszczach 
300-tysięczną armię hitlerowską 
wraz z ogromną ilością wszelkie-

Pomysły racjonalizatorskie pracowników GUM
znajda wszechstronne zastosowanie w przemyśle

Warsztaty Portowe GUM dot­
kliwie odczuwały brak podkładek 
sprężynowych i uszczelniających 
dla śrub i gwoździ. Pracownik 
warsztatów na Holmie Andrzej 
Warpas postanowił wykonać wed 
ług własnego pomysłu przyrząd 
do masowej produkcji podkładek. 
Pomysł został zrealizowany i od 
kilku miesięcy warsztaty na Hol­
mie wykonują potrzebne im usz­
czelki sposobem gospodarczym, 
przeważnie z materiału odpadko­
wego. Przyrząd ob, Warpasa za­
oszczędził w stosunku -ocznym 
ponad pół miliona zł i pozwała na 
przezwyciężenie ogromnych trud 
ności, tym większych, że część 
używanych dotychczas podkładek 
sprężynowych byłą pochodzenia 
zagranicznego.

Drugi pracownik warsztatów 
na Holmie ob. Obiedziński. zgło­
sił projekt prostego urządzenia 
do szlifowania i docierania silni­
ków spalinowych. Przyrząd, któ­
ry można umocować nad stołem 
warsztatowy™, wykazał wiele

M | S  „ G E N .  W A L T E R
p o w r ó c i ł  «Mo k r o j u
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Przedwczoraj wrócił do Gdyni 
po 7-miesięcznej podróży do Indii 
m/s ,,Gen. Walter“ . Wchodząc na 
statek nie chcieliśmy wierzyć, że 
przebył on tak długą podróż. Za­
łoga bowiem, uczestnicząca we 
współzawodnictwie, doprowadziła 
wygląd statku do najlepszego sta­
nu. Wszyscy członkowie załogi, 
poświęcali swój wolny czas na o- 
stukiwanie pokładu, burt ł malo­
wanie. Szczególnie ofiarnie pra­
cowała 6-osobowa grupa ZMP-ow- 
ców — praktykantów Państwo­
wej Szkoły Morskiej w składzie:
Pospieszyński, Dostał, Piórkow­
ski, Rzepecki, Szymański i Nowa­
kowski.

Załoga maszynowa wykorzystała 
wszystkie chwile postoju dla za­
pewnienia maszynom ciągłej go­
towości ruchu. Szczególnie w por 
tach indyjskich, gdzie silne przy­
pływy i odpływy wymagały ma­
newrowania podczas postoju — 
pracowano pomimo tropikalnego 
upału z największym natężaniem.

Nie dość na tym. Dzięki zasto­
sowaniu na pokładzie statku no­
wego regulatora dla wody chłodzą 
cej pomysłu łnż. Czołowskiego wy I urządzeniami m/s „Gen. Walter'

wspólnie z mechanikiem Kozłem, 
m/s ,,Gen. Walter“ mógł zwięk­
szyć swoją szybkość o przeszło 
0,5 mili na Morzu Czerwonym, 
gdzie temperatura wody docho­
dziła do 34° C.

Podczas wielomiesięcznej podró 
ży nie zapomniano o systematycz 
nym oszczędzaniu paliwa i mate­
riałów pomocniczych. Mistrzem 
oszczędrfości okazał się przodow­
nik pracy, motorzysta tow. Józef 
Gził, który zdobył sobie pełne u- 
znanie kolegów i dowództwa stat 
ku.

Po wejściu do portu maryna­
rze „Gen. Waltera“ spotkali się 
z delegacją załogi robotniczej 
Państwowej Fabryki Obuwia w 
Chełmku, z tow. Karasiem na 
czele. Przedstawiciele fabryki 
obuyria przywieźli załodze statku 
obraz namalowany praez jednego 
z robotników, przedstawiający frag 
ment z okolic Chełmka. Robot­
nicy serdecznie powitani na stat­
ku spędzili z załogą * kilka go­
dzin, zapoznając się z wszystkimi

zalet praktycznych. Szlifując cy­
lindry z dokładnością tle 0,01 mm 
zastępuje z powodzeniem używa­
ne dotychczas drogie wytaczarki 
zagraniczne.

Przyrząd ten znajdzie zastoso­
wanie we wszystkich warsztatach 
samochodowych, gdyż może oyć 
wykonany na miejscu. Przypu­
szczać należy, że szlifierką ob. 
Obledzińskiego zainteresują się 
przedsiębiorstwa posiadające więk 
szy tabor samochodowy oraz 
przedsiębiorstwa przewozowa.

Trzeci, ostatnio zgłoszony po­
mysł pracownika Oddziału Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnego GUM w 
Gdyni Eugeniusza Krempiuskiego 
to przenośna szczelna pokrywa 
studzienek hydrantowych. Pokry­
wa ta używana jest do zabezpie­
czenia hydrantów przy przeładun­
ku towarów sypkich, które powo­
dują powstawanie kurzu, j ¡k np. 
drobny węgiel, cement, nawozy 
sztuczne i skóry solone. Zastoso­
wanie pokrywy Krempińskiego 
zmniejsza wydatnie czas zużytko­
wany na oczyszczenie studzienek 
hydrantowych i eliminuje możli­
wości pożaru. (w)

go rodzaju broni i sprzętu tech­
nicznego.

Dzięki planowi strategicznemu
naczelnego dowództwa, atak był 
nagły i nieoczekiwany. Wykryto 
słabe miejsce obrony przeciwnika 
i skierowano tam główne uderze­
nie wojsk radzieckich.

Dowództwo hitlerowskie rzuci­
ło na pomoc okrążonej armii od­
działy pod dowództwem Mann- 
steina, które jednak zostały szyb­
ko rozgromione. Oddziały Armii 
Radzieckiej szły zwycięsko na za­
chód.

Już pod koniec grudnia front 
oddalił się od Stalingradu o prze­
szło 200 km.

8 stycznia dowództwo radziec­
kie wystosowało do feldmarszałka 
Paulusa oraz do wszystkich ofi­
cerów i żołnierzy, otoczonych 
wojsk hitlerowskich ultimatum, 
wzywające ich do poddania się.

Kiedy zaś dowództwo hitlerow­
skie ultimatum to odrzuciło, na­
stąpił końcowy etap bitwy.

Dnia 2 lutego zakończono roz­
gromienie i likwidację.otoczonych 
w rejonie Stalingradu wojsk nie-
miecko-faszystowskich.

Wspaniałe to zwycięstwo ozna­
cza triumf przodującej nauki wo­
jennej. Triumf genialnego planu 
strategicznego i dalekowzroczność 
wodza narodów, wielkiego Stalina, 
który z genialną przenikliwością 
przewidział plany wroga i wyko­
rzystał słabe strony jego awan­
turniczej strategii.

Bitwa pod Stalingradem zało­
żyła trwałe podstawy całkowitego 
rozgromienia Niemiec faszystow­
skich.

Zwycięstwo stalingradzkie sta 
nowi groźne ostrzeżenie ł przypo­
mina, że taki sam los czeka 
wszystkich, którzy knują plany 
rozpętania nowej pożogi wojen­
nej.

PUŁK. P. JACHLAKOW

ZASTOSOWANIE SYSTEMU SZYBKOŚCIOWEGO PRZY WY­
KAŃCZANIU DOMÖW

W  Warszawie w al. Niepodległości nr Si—86 PPB-BOR sto­
suje po raz pierwszy w Polsce szybkościowy system wykań­
czania domów. Prace rozpoczęto l i  bm. Bomy będą golowe 
2i grudnia. — Dotychczas szybkościowe budownictwo ‘‘ograni­
czało się do budowy w stanie surowym, a wykańczanie od­
bywało się' tradycyjnym, niezracjonalizowanym systemem. 
Na zdjęciu: tynkarz Edward Zieliński, który wraz z podręczną, 

Heleną-Mirowską, kładą dziennie 48 m kw. tynku

Szeregi W ojska Polskiego 
przyswoją sobie dorobek III Plenum KC PZPR

W „Polsce Zbrojnej“ z dn. 
18 bm. ukazał się artykuł III 
wiceministra Obrony Naro­
dowej, gen. brygady PIO­
TRA' JAROSZEWICZA p. t. 
„Wyciągamy w n i o s k i P o ­
niżej podajemy fragmenty 

- tego artykułu.
. Wprowadzenie gospodarki pla­

nowej i jej. zwycięstwo w trzy­
letnim planie odbudowy odegra­
ły doniosłą rolę na odcinku bu-

Załoga „U rsu sa“ przystąpiła
do n o w e g o  s y s te m u  o s z c z ę d z a n ia

konanego przez konstruktora |

W A R S Z A W A .  W dniu 18 
bm. w Zakładach Mechanicznych 
„Ursus“ odbyło się zebranie całej 
kilkutysięcznej załogi, poświęcone 
sprawom oszczędności...

Zebrani przyjęli jednogłośnie re­
zolucję, dotyczącą nowego syste­
mu oszczędzania, do którego wez­
wały zakłady Hajduckiego Zjedno­
czenia Hutniczego.

Załoga „Ursusa“ zobowiązuje się 
zwiększyć oszczędności na środ­
kach obrotowych do 20°/o za­
mrożonego w nich kapitału.

Jak wielkie sumy zaoszczędzić 
można stosując nowy system, 

an-ci . świadczy fakt, że w zakładach 
(W)j [„Ursusa“ zmniejszając o 17,2 proc.

sumy pieniężne zamrożone w środ­
kach obrotowych, zaoszczędzono 
dotychczas 238.700 tys. zł.

ZOBOWIĄZANIE ROBOTNIKÖW
ZAKŁADÓW SODOWYCH

Załogi zakładów „Solvay“ w Ka­
towicach i „Krakowskich Zakładów 
Sodowych“ również podjęły wezwa­
nie Hajduckiego Zjednoczenia Hut­
niczego do współzawodnictwa o 
przyśpieszenie obiegu środków obro 
towych.

Zaioga zakładów „Solvay“ zobo­
wiązała się do uolynnienia r .—a- 
nentów materiałów na sumę 240 
miin. zł w ciągu przyszłego roku.

downictwa Odrodzonego Wojska 
Polskiego w całości, a szczegól­
nie jego gospodarki.

Po raz pierwszy w historii na­
szego kraju wojsko uzyskało 
zdrowe, socjalistyczne, niezawod­
ne zaplecze gospodarcze — zdolne 
zapewnić pokrycie zapotrzebowa­
nia wojska w środki pieniężne, 
materiały i wyposażenie w . po­
trzebnej ilości i na czas. Po raz 
pierwszy w naszej historii pienią 
dze państwowe ńa obronę kraju, 
przestały być przedmiotem spe­
kulacji rekinów kapitalistycznych, 
dla których' budżet wojskowy 
przedwrześniowej Polski był źró­
dłem olbrzymich zysków. Zdecy­
dowana poprawa i stabilizacja j . !* 
wojska, zapoczątkowana od roku 
1847, jest wynikiem zwycięstwa 
planowej gospodarki, jest wyni­
kiem olbrzymiego skoku naprzód 
w rozwoju gospodarczym Polski 
Ludowej.

Nasz żołnierz lepiej je, lepiej 
jest ubrany, ma lepszą pościel 
i sprzęt kwaterunkowy, lepiej 
utrzymane koszary, lepszy trans­
port, lepszą pomoc lekarską, ani­
żeli miał żołnierz za czasów sa­
nacji. Wie o tym każdy nasz ofi­
cer, podoficer i szeregowiec, że 
poprawa warunków bytowych 
wojska, poprawa zaopatrzenia i 
wyposażenia — to dzieło klasy 
robotniczej, mas pracujących, wła 
dzy ludowej i partii robotniczej, 
które w ciężkiej walce i pracy 
przedterminowo zakończyły plan 
trzyletni i dziś pracują i będą 
pracowały dalej, budując funda­
menty socjalizmu — fundamenty

rozwoju, rozkwitu ojczyzny, — 
a zarazem fundamenty jej siły 
obronnej.

Wojsko nasze rozumiało, że 
jego wkład i pomoc klasie robot 
niczej — to oszczędna, srpawna, 
rzetelna gospodarka wojskowa, 
W której, żadna złotówka, żaden 
przedmiot ekwipunku, czy kilo­
gram żywności i litr benzyny 
nie. zostaną zmarnowane, nie wy­
ciekną z naszej gospodarki.

Planowość, oszczędność, gospo­
darność, walka z marnotraw­
stwem — stały się w znacznej 
mierze powszechną zdobyczą woj 
ska.

MF* n  Z  O  D  U J  Ą C Y  K O L f  W  Y  B  f f  W. E  Jt /ł

JOZEF RADZYMlNSKI 
Przodownik 'pracy w Kolejowych

Warsztatach Elektrotechnicznych $  
Gdyni, odznaczony orderem „Sztan- 
d.v Pracy“ II k!asv. Ob. Radzy- 
miński został ostatnio za dobre o* 
•Utfnięcia produkcyjne awansowa* 
ny na stanowisko kierownika robót 
warsztatowych,

PAWEŁ KUCHCIŃSKI 
Pomocnik maszynisty I klasy w 

Malborku, odznaczonv orderem 
„Sztandar Pracy“ II klasy. Przęie- 
chal na parowozie 60,156 km bez 
naprawy, zdobywając zaszczytny 
tytuł przodownika pracy.

KAZIMIERZ ROSIŃSKI
Racjonalizator Warsztatów P.K.P. 

na Zawiślu opracował projekt i sa­
modzielnie wykonał przyrząd do 
podnoszenia skrzyń, o nośności od
1 do 10 ton. Przyrząd ten w cią- 
gu kilku miesięcy przyniósł ok,
2 milionów zł oszczędności.

FRANCISZEK WENCEL
Uczeń II roku Szkoły Metalo­

wej przy Parowozowni Gdańsk — 
Zaspa. W piątym etapie współza­
wodnictwa młodzieżowego został 
przodownikiem (nagrodzony rowe­
rem) za utrzymywanie narzędzi w 
czystości, duże oszczędności w ma­
teriale, zwiększenie wydajności 
pracy i punktualność, a poza tym 
za dobre postępy w nauce.

W dalszym ciągu swego arty- 
gen.' Jaroszewicz stwierdza, 

że' obole poważnych sukcesów 
gospodarki wojskowej i zasadni­
czych zmian na lepsze, mieliśmy 
i mamy w naszej gospodarce od­
osobnione wypadki nieprzezwy­
ciężonych do końca tendencji do 
rozrzutności i niegospodarności, 
marnotrawstwa, mamy pojedyn­
cze, próby szkodniczej działalno­
ści wrogów.

Jeżeli wszystkie te braki pod­
damy gruntownej analizie — bez 
trudu dojdziemy do wniosku, 
że analogicznie do gospodarki cy 
wilnej — głównym niebezpieczeń 
stwem i w gospodarce wojska 
jest brak klasowej rewolucyjnej 
czujności zarówno w walce z 
wrogiem.jak i z niewykarczowa- 
nymi do końca burżuazyjnymi 
nawykami i metodami w pracy.

Uchwały listopadowego plenum 
KC PZPR, mobilizujące klasę 
robotniczą do wzmożenia czujno­
ści na każdym odcinku, a szcze­
gólnie na odcinku działania agen 
tury wroga — znajdą w wojsku 
pełne zrozumienie.

Nasza organizacja partyjna, a 
wraz z nią cały skład osobowy 
wojska z referatu Prezydenta 
Bieruta, z dorobku dyskusji ple 
num, będzie uczył się czujności, 
będzie odsłaniał, stosując meto­
dę krytyki i samokrytyki, wszy­
stkie dotychczasowe błędy i bra­
ki, będzie ujawniać wszystkie 
wypadki ślepoty politycznej, 
wskaże jej korzenie i źródła. 
Zwrócimy większą niż dotych­
czas uwagę., na sprawę wycho­
wania i wyszkolenia naszej ka­
dry. Zaostrzymy naszą czujność 
w stosunku do prób przen kania 
elementów wrogich, w stosunku 
do ludzi obcych ideologicznie, 
chronicznie ślepych i bezradnych 
wobec nacisków obcej ideologii 
i penetracji wroga. Będziemy 
wzmacniać robotniczy i chłopski 
trzon korpusu zawodowego woj 
ska.

Czujność rewolucyjną uczyni­
my świętym prawem walki o lep 
szą socjalistyczna gospodarkę 
wojska.
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A G R O N O M
Anna Śnieżkowa 

lekarka chorób zboża
Dawno już temu, jako dziecko 

wiejskiej biedoty, biegała Anna 
Snietkowa na posyłki u zie­
miańskich rodzin, pasła u pa­
nów krowy i świnie, pracowała 
ciężko na polu, kosiła kułackie 
siano.

Za carskich czasów nie miała 
możliwości nauki.

Dopiero z nastaniem władzy 
radzieckiej Anna Snietkowa koń 
czy szkołę podstawową i średnią, 
a wstąpiwszy na wyższą uczel­
nię, poświęca się studiom miczu 
rinowskim i uzyskuje dyplom 
agronoma-selekcjonera.

Już 25 lat mija od czasu, kiedy 
Snietkowa rozpoczęła pracę w 
zakresie swej specjalności.

Jej nieugięta wola i ofiarna 
praca przyczyniły się do tego, że 
Snietkowa stoi dziś w pierw­
szym szeregu liczonych, i na ró­
wni z nimi zabiera decydujący 
głos.

Kiedyś w Stawropolu i w oko­
licach Krasnodaru, pszenicę ni­
szczyła rdza i plenił się, zbiera­
jący obfite plony, grzybek cho­
robotwórczy.

Snietkowa wypowiedziała bez­
względną walkę niszczycielskim 
pasożytom, W Państwowej Sta­
cji kultur ziarnistych zaczęła 
żmudne' doświadczenia, trwające 
długie godziny, dni i miesiące. 
Aż wreszcie pięć lat poszukiwań, 
pięć lat wysiłku — przyniosło 
pożądane rezultaty. Wyproduko­
wano odporne na choroby ziar­
no.

Ażeby ocenić zasługi Smętko­
wej, wystarczy podać, że w 1936 
roku tzw. „Woroszyłowską" psze 
nicą zasiano jedynie 44 ha. Za 
to w roku 1941 uprawiano już 
to odporne na posuchy i mrozy 
zboże, na olbrzymich połaciach 
kraju, o powierzchni 600 ty a. ha 
— nad Donem, na polach Kry­
mu, Kubania i Ukrainy.

Oto — wkład pracy Snietko- 
wej we wspólne dobro narodo­
we.

W  dniach wojny ojczyźnianej, 
w ciężkich warunkach ewakua­
cji, Snietkowa nie myślała o so­
bie, lecz o pracy dla społeczeń­
stwa. Dlatego potrafiła uratować 
dorobek wielu lat i ocalić matę-

P r z e z  sa m o krytykę  do uspraw nienia pracy
Z  p l e n a r n e g o  z e b r a n i a  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i  e g o  L K
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Dnia 14 bm. w lokalu Ligi Ko. 

Met przy ul. Łagiewniki 56 w 
w Gdańsku odbyło się plenarne 
zebranie Zarządu Wojewódzkiego, 
poświęcone analizie pracy ,w o- 
statnim okresie oraz podsumowa­
niu doświadczeń trzeciego etapu 
współzawodnictwa. W zebraniu 
brały udział przedstawicielki po­
wiatowych i miejskich zarządów 
L. K.

Na wstępie przewodnicząca Za­
rządu tow. Szymaniak, oraz se­
kretarz Wydziału Organizacyjne­
go ob. Gajewska, wygłosiły refe­
raty sprawozdawcze, podkreśla­
jąc dotychczasowe błędy i niedo­
ciągnięcia.

Za najpoważniejszy błąd w pra­
cy Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
należy uważać brak troski o no-

działu w czynnej pracy. Zbyt sła 
by jest kontakt Ligi z kobietami 
niezorganizowanymi 1 kobietami 
wiejskimi, oraz Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej. Braki powin­
ny być jak najszybciej wyrów­
nane.

Po referatach rozwinęła się oży 
wioną dyskusja, w której brały 
udział przedstawicielki wszyst­
kich powiatów.

Tow. Tyszkowa zwróciła uwa­
gę na konieczność zwiększenia 
dyscypliny pracy, co podniesie au­
torytet organizacji. Ana'izując 
działalność Ligi na terenie posz­
czególnych zakładów należy 
stwierdzić, że konieczna jest ścŁ

Pilnym zadaniem organizacji jest 
udział kobiet wiejskich w pracy 
społecznej.

Ob. Modrzewska stwierdziła, że 
Zarządy Wiejskie czy Powiato­
we, nie przeprowadzają dostatecz­
nie energicznej akcji w kierunku 
zapoznania kobiet niezorganizowa 
nych z działalnością Ligi.

W dalszym toku zebrania na 
podstawie kilku sprawozdań z po­
wiatów omówiono dotychczasowe 
wyniki III etapu współzawod­
nictwa. (J)

Dziecięcy balet żłobka Stoczni Gdańskiej pod kierownictwem 
* * * »  s “ “ o" ! “ ei'
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wo założone koła. Rejestracyjne ; sja współpraca Ligi z Partią, aby 
U tylko traktowanie nowych człon i dublować lecz ją jak
kiń sprawia, że  są one członkinią ; s ...
mi „papierowymi“ i nie biorą u- 1 najlepiej rozdzielić.

Ukończenie kursu szkolenia zawodowego
zapewnia kobiecie pracę i awans społeczny

Pracownice spółdzielni Jedność Robotnicza**
oczekują pomocy od władz Ligi

Spółdzielnia Konfekcyjna 
..Jedność Robotnicza” mieści 
się we Wrzeszczu przy zbiegu 
ulic Grunwaldzkiej i Słowac­
kiego. Na drewnianej bramie 
widnieje od wewnątrz olbrzy­
mi napis „Grunenwald Farben­
fabrik Hochstriess”

Przy ul. Jedności Robotniczej 
39 na Orunii mieści się spółdziel i 
nia' krawiecko-czapnicza. Należą | 
do niej kobiety, które ukończyły 
kursy szkolenia* zawodowego 
L ig i" Kobiet; uzyskały zawód, 
zatrudnienie i zarobek. Kierów^ 
niczką techniczną spółdzielni 
jest ob. Stefania Damięcka.

— „Jeszcze dwa lata temu by­
łam bezrobotną i znajdowałam 
się w trudnym położeniu mate­
rialnym. Mam córkę w liceum, 
syna na politechnice, a mąz z 
powodu choroby niewiele zara­
biał. Dziś, mimo, że mąż jest w 
sanatorium, a dom na moim 
utrzymaniu, dajemy sobie radę. 
Zawdzięczam to fachowi i sta­
nowisku, jakie otrzymałam po 
ukończeniu kursu, zorganizowa­
nego przez Ligę Kobiet

-i- Jest nas tu więcej wdzięcz­
nych kursistek — dodaje młoda 
biuralistka, Irena Szymaniuk.

— „Tak! — potwierdza ob. 
Damięcka. — Było to w kwiet-

uuroueu -wiciu lai i ucunc m u « - . niu 1948 r., gdy przeczytawszy 
riały naukowe, dotyczp.ee badań ogłoszenie w gazecie, zgłosiłam

* , . ,  , ,  • ___ «1» nr, S i n  Trnnnł on  Ml m aław zakresie kultur ziarnistych. 
Dzięki temu po wyzwoleniu ziem 
radzieckich od najazdu faszy­
stowskiego, natychmiast można 
było zacząć dalsze prace selek­
cyjne,

W  uznaniu zasług Snietkową, 
w liczbie dwudziestu dziewięciu 
nagrodzonych kobiet, odznaczo­
no premią stalinowską.

Uznanie dla pracy społecznej
ob. Banaś

Na ogólnopolskiej narądzie ak- 
tywistek wiejskich, jaka odbyła 
się w Warszawie w dniach 29 i 
30 października br. z wielkim 
uznaniem spotkała się praca spo­
łeczna delegatki Wybrzeża ob. Jó­
zefy Banaś z gromady Gardeja, 
pow. kwidzyńskiego. Józefa Banaś 
jest od 4 lat przodownicą w Kole 
Gospodyń Wiejskich. Koło jej li­
czyło na początku 7 członkiń, dziś 
ich jest 94.

się na kurs. Trwał on od maja 
do końca sierpnia.

— Jak był zorganizowany?
— Kurs obejmował dziennie 

4 godziny wykładów z zakresu 
materiałoznawstwa, maszyno­
znawstwa, rysunków technicz­
nych, higieny i bezpieczeństwa
pracy i nauki o Polśce współ­

czesnej. Potem 4 godziny zajęć 
praktycznych przy szyciu i kro­
jeniu. Kurs był bezpłatny, a po­
nadto dostawałyśmy obiady i 
zwrot kos/tów przejazdu. Jeste­
śmy naprawdę wdzięczne _ Li­
dze; toteż w naszej spółdzielni 
założyłyśmy kolo Ligi Kobiet, 
które stara się odpłacić społe­
czeństwu wyrządzoną nam przy 
sługę. Dlatego brałyśmy udział 
w odgruzowywaniu miasta i w 
akcji oczyszciania strychów 

— „Zaczęłam jako czapnicz- 
ka — opowiada dalej ob. Da

dziale. No, a dziś odpowiadam 
za produkcję całego działu i 6 
brygad pracowniczek

— Jak jest zorganizowana pra 
ca?

— „Z Centrali Spółdzielni o- 
trzymujemy materiał i oddaje­
my gotowe do rozprowadzenia 
wyroby. Praca odbywa się gru­
powo i tak też przebiega współ­
zawodnictwo pracy. Dzięki te­
mu słabsze pracowniczki starają 
się osiągnąć poziom, najpilniej­
szych i najzdolniejszych“.

Z grona pozostałych kursistek 
Irena Szymaniuk awansowała z 
czapniczki na pomocnicę w biu 
rze, a Maria Pożeżyńska jest ma 
gazyńierką. W buchalterii wy­
szkoliła się praktycznie, a teraz 
ma zamiar dokształcać się dalej 
w gimnazjum wieczorowym. 
„Przy dobrej organizacji starczy 
czasu na wszystko“ — mówi, a 
trzeba jej wierzyć, bo przecież 
poza pracą zawodową i nauką, 
potrafi znaleźć czas na działal­
ność społeczną' jako przewodni­
cząca istniejącego przy spółdziel 
ni koła ZMP.

(W. Ch)

nikt nie przyszedł. Kobiety 
słuśznie się oburzały, bo kazua 
ma sporo zajęcia w domu i me 
może tracie czasu napróżno.

— Macie zapewne i jakieś o-
siągnięcia? .

— Latem brałyśmy udział w 
żniwach. Przeprowadziłyśmy

1 Napis“ ^ b y t  pochlebnie również' zbiórkę na Obudowę  
świadczy o gospodarności pra-; Warszawy, Z o ^ i  M usiM a  
cowników spółdzielni —  trochę Pogłębienia Przyjaźni _ Roi

«  w  ś s r iednat 0 i1 Lokai spółdzielni jest ciasny,! również gązetkęscKm na,kto- 
i... brudny. Na parterze warczą rą posłałyśmy na konkurs
maszyny do szycia, na pierw­
szym piętrze krojczynie przy­
krawają palta, garnitury i kos­
tiumy. Tu zastajemy przy pra: 
cy przewodniczącą koła Ligi 
Kobiet ob. Kałudę. , .

— Chcieliśmy dowiedzieć się, 
jak pracuje Wasze Koło?

U nas jest zatrudnionych

Zarządu Miejskiego L. K.
Nasza rozmówczyni rozgląda 

się wokoło i wskazuje na po­
nure ściany pokoju.

„Zrobiłoby się znacznie wię­
cej, gdyby warunki lokalowe 
były lepsze, gdybyśmy miały 
świetlicę. Tak to każdy po pra­
cy jak najprędzej ucieka do do-*r u nas jest zatruumuujcu «.j j,.,, -------- --------- .

trzydzieści sześć kobiet, do Li- mu Mamy wiele» pomyrfow ale
gi należą trzydzieści cztery, 
dwie nienależące, to bardzo 
stara kobieta i bardzo mło­
dziutka dziewczyna. Ale do­
tychczas nie zrobiłyśmy wiele.

— Dlaczego?
— Chęci mamy dużo. Są na­

wet takie kobiety, które praco­
wałyby z przyjemnością, jak na 
przykład: Kozłówna, Ceyrówna
i Malinowska, ale nie bardzo 
wiemy, jak i co robić.

Zarząd Miejski Ligi nie daje 
nam odpowiednich instrukcji. 
Kilka razy miałyśmy zebrania, 
na które miała przyjść zapro­
szona prelegentka. Tymczasem

w tych warunkach trudno je 
realizować. Na gwiazdkę chce­
my zrobić upominki dla sierot 
z Domu Dziecka- W  ogóle wiele 
neszej dobrej woli idzie na 
marne wskutek braku zaintere­
sowania _ ze strony władz 
zwierzchnich”.

Koło Ligi przy spółdzielni 
„Jedność Robotnicza” stanowi 
charakterystyczny przykład 
niedociągnięć w pracy Ligi* 
Koła tego typu powinny byc o- 
taczane specjalną opieką.

Kobiety pracujące w „Jedno­
ści” — to szwaczki przeważnie 
w średnim wieku, przybyłe z 
prywatnych zakładów pracy. 
Liga Kobiet ma tn wdzięczne 
pole wychowawcze, ale, nieste­
ty. nie dostrzega możliwości 
swojej pracy. Pozostawienie 
tego koła samemu sobie, stano­
wi zaniedbanie ze strony Za­
rządu Miejskiego Ligi. Ż dru­
giej strony jednak pracownice 
„Jedności” zupełnie nie rozu­
mieją zadań Ligi w dziedzinie 
pracy codziennej i same, nie­
stety. nie wykazują inicjaty­
wy. W  ich zakładzie jest wiele 
codziennych koniecznych do za 
łatwienia spraw, które najle­
piej potrafią wykonać kobiety 
— ot. elioćby usunięcie tego 
niemieckiego napisu, choćby 
doprowadzenie lokalu do este­
tycznego wyglądu.

U pracownic „Jedności Ro- 
botniczej” widać dużo dobrej 
woli. którą trzeba umieć wy­
korzystać.

(Jasta)

Kolo Dzierzgoń na I-szym miejscu
w powiecie sztumskim

W Sztumie odbyła się konfe­
rencja Zarządu Powiatowego Ligi

„Dzieciom naszym musimy pomóc w nauce"'

Jak pracuje Komitet Rodzicielski
przy Szkole Podstawowej Nr 18 we Wrzeszczu
"  "  . oorrofl.

W ubiegłym roku na zebraniu 
nowoobranego komitetu rodzi­
cielskiego Szkoły Podstawowej 
Nr 18 we Wrzeszczu, uchwalono 
przeprowadzić zbiórkę pieniężnąI na zakup i wyposażenie gabinetu 
fizycznego szkoły w pomoce na­
ukowe.

Robotnicy Stoczni Gdańskiej i

Żłobek Stoczni Gdańskiej
to irielkie dobrodziejsttuo dla robotnic

J&odz. 7. Przed bramą Stoczni 
Gdańskiej widać grupy śpieszą­
cych do pracy stoczniowców. W 
gwarze rozmów robotników roz­
lega się nagle sygnał dużego, kry­
tego samochodu, zmierzającego 
na Stocznię. To jadą robotnice 
stoczniowe, ze swoimi pociechami. 
Samochód zatrzymuje się przed 
budynkiem, nad wejściem które­
go w-idnieje napis „Żłobek“ . Mat­
ki wysiadają z samochodu, nio­
sąc dzieci na rękach, Z ich twa­
rzy wyczytać można radość i za­
dowolenie. Z pełnym zaufaniem 
oddają dzieci do stoczniowego 
żłobka. Stanowi on dla dzieciarni 
prawdziwy raj. Lśni od czystości, 
śc'any zdobią obrazki, pełno w 
nim zabawek. Obecnie w  żłobku 
znajduje się 32 dzieci w wieku 
do lat 3. Troskliwą opieką otacza­
ją je wykwalifikowane pielęgniar­
ki i lekarz.

Pomieszczenie żłobka składa 
się z pokoju matek, bawialni, 
osobnej sypialni dla dzieci star­
szych, osobnej dla raczkujących i 
dla niemowląt. Poza tym jest ja- 1 
dalnia umeblowana małymi sto- I 
liczkami i krzesełeczkami i gabinet i

lekarski, doskonale wyposażony w 
sprzęt ambulatoryjny. Tutaj dzie­
ci, w okresie jesiennym i zimo­
wym są naświetlane lampą kwar­
cową. Obok mieści się łazienka, 
kancelaria i pokoik przeznaczony

na izolatkę. Niemowlęta są co­
dziennie kąpane. Fo pracy matki 
odbierają swe dzieci i znowu sa­
mochód odwozi je do domów.

ALEKSANDRA KOZŁOWSKA 
korespondentka „Głosu Wybrzeża“

' A ^

Po smacznym posiłku odpoczywają dzieci w żłobku Stoczni 
Gdańskiej, pod troskliwa opieka personelu

\Foto A. Kwiatkowski).

MZKGG powiedzieli wtedy na ze­
braniu: „Dzieciom naszym musi­
my pomóc w nauce. Pieniędzy dla 
ich dobra nie będziemy żałować“.

Decyzja zapadła. Dziś, po dwóch 
latach pracy komitetu rodziciel­
skiego, można śmiało stwierdzić, 
że jego praca i bliski kontakt z 
nauczycielstwem przyniosły dob­
re rezultaty.

Przy wydatnej pomocy rodzi­
ców szkoła otrzymała piękną bi­
bliotekę, świetlicę i wspaniały a- 
parat radiowy. Największy jed­
nak sukces komitetu rodzicielskie 
go stanowiło zakupienie kosztem 
100 tysięcy złotych warsztatu sto­
larskiego. Dzięki niemu uczniowie 
wykonali sami wiele prac stolar­
skich, zaopatrując szkołę w po­
moce naukowe i konieczny sprzęt, 
który w innym wypadku kierow­
nictwo musiałoby zakupić. Pozwo­
liło to zaoszczędzić poważne su­
my z budżetu szkoły.

Członkowie komitetu rodziciel­
skiego, do którego po dokonanej 
reorganizacji weszli przede wszyst 
kim robotnicy, zainteresowali się 
również sprawą samej nauki ucz­
niów.

Na wniosek przewodniczącego 
komitetu tow. Franciszka Witka, 
odbyła się wspólna konferencja 
z nauczycielami szkoły, na której 
omówiono postępy w nauce po­
szczególnych uczniów. Pod ko­
niec ub. roku szkolnego rozpoczę 
to w świetlicy kursy dla 120 uez- 

. niów, którym groziło pozostanie 
na drugi rok w tej samej klasie. 
Dzięki tak zorganizowanej pomo­
cy 80 uczniów osiągnęło lepsze 
postępy.

Od początku bieżącego roku 
szkolnego kierownictwo szkoły i 
członkowie komitetu rodzicielskie­

go żyją nowym wielkim zagad­
nieniem. Sprawa jest poważna 
chodzi o remont budynku szkol­
nego. Dach przecieka, sale wy­
kładowe należy wyremontować, 
odmalować. Niestety brak jest na 
to odpowiednich funduszów. Koszt 
remontu jest wielki. Rodzice 
chcą dopomóc przy przeprowadzę 
niu robót remontowych. O zasad­
nicze kredyty musi jednak posta- I 
rać się Zarząd Miejski. (v),

Kobiet, na której podsumowano 
wyniki III etapu współzawodnic­
twa w pracy społecznej między 
kołami L. K. poszczególnych gmin.

Po wygłoszeniu referatów przez 
I sekretarza PZPR, tow. S ew il­
skiego p. t.: „Walka o pokój” i 
ob. Jaśkowiaka „O przyjaźni pol­
sko-radzieckiej“ , tow. Możdżyńska 
podsumowała wyniki III etapu 
współzawodnictwa. I miejsce o- 
trzymało koło Dzierzgoń, II — ko­
ło więziennictwa w Sztumie. III 
.— koło gminy Mikołajki, IV v- 
koło MO w Sztumie.

Nagrodzone koła otrzymały dy­
plomy., (Tpis)

Czy jesłei Jui członkinią

Rięi TCobiat?

P I S Z E M Y  L I S T Y
Brawo — Koło LK ,w Skórczu

Koło nasze zostało założone z 
końcem kwietnia, jednak wsku­
tek Istniejących trudności nie 
wykazywało większej aktywności. 
Dopiero wprowadzone współza­
wodnictwo z sąsiednim kołem ze 
Zblewa sprawiło, że praca u nas 
wre jak w ulu.

Członkinie nasze biorą liczny 
udział w  manifestacjach i aka­
demiach, kontrolują przedszkole, 
bursę TBS i szkołę, opiekują się 
biednymi. Zorganizowałyśmy kurs 
dla młodych matek. W ramach 
Tygodnia Zdrowia odbył się od­
czyt dr Milcherta pt. „Choroby 
zakaźne i ich zwalczanie“. Człon­
kinie Ligi Kobiet uporządkowały 
podwórze w przedszkolu.

Koło nasze wyszukało i nakło­
niło 10 analfabetów do uczęszcza­
nia na kursy nauczania począt­
kowego. Dochód w wysokości 
25.000 zł, z urządzonej bezalko­
holowej zabawy tanecznej, uroz­
maiconej występami sekcji kul­
turalno-oświatowej, przeznaczy­
łyśmy na urządzenie „Gwiazdki“ 
dla podopiecznych i na sztandar 
dla Zanzadu Pow. w Starogar­
dzie.

W ramach Tygodnia SKRK 
członkinie brały czynny udział w 
zbiórce ulicznej. Wzamian, miej­
scowe koło SKRK postanowiło 
założyć bezpłatnie głośnik w mie 
szkaniu jednej z członkiń — wdo 
wy, mającej 7 dzieci.

W Miesiącu Pogłębiania Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wszyst­
kie członkinie zapisały się do 
TPPR. Opiekujemy się grobami 
poległych żołnierzy radzieckich.

W projekcie mamy założenie 
szwalni, która dałaby zajęcie 
wielu bezrobotnym kobietom.

Za pośrednictwem „Głosu Ko­
biet“ przesyłam serdeczne poz­
drowienia wszystkim członkiniom 
Ligi i zapytujemy: A jak u was?

IRENA HELIASZOWA
przewodnicząca koła LK 

w Skórczu.
OD REDAKCJI: Sądzimy, że 

na apel koła LK Skórcz i inne 
koła terenowe Ligi nadeślą swo­
je uwagi do „Głosu Kobiet" n. i. 
osiągnięć i trudności vo ich vra- 
-y  społecznej, >
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Przygotowania do Kongresu Zjednoczeniowego
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Przygotowania do Kongresu
Zjednoczeniowego stronnictw lu­
dowych w woj. gdańskim dobiega­
ją końca. 25 listopada 52-osobova 
delegacja wojewódzkich organizacji 
SL i PSL opuści Gdańsk, żeby wlą- 

. czyń gios z nad Bałtyku do ogólno 
krajowych obrad.

W dniu dzisiejszym odbywają się 
ostatnie zebrania powiatowe i miej­
skie, a mianowicie: organizacji PSL 
w Tczewie oraz SL pow. gdańskie­
go, sztumskiego i kół miejskich 
trójmiasta. SL-owcy w 9 powia­
tach, a PSL-owęy w 10 odbyli już 
swoje zjazdy przedkongresowe i 
dokonali wyboru delegatów. Zarów­
no na zebraniach SL jak i na PSL 
manifestowano jednomyślnie ra­
dość z powodu mającego nastąpić 
zjednoczenia, które położy kres 
v :,eioletnieriiu szkodliwemu dla 
mas chłopskich rozbiciu. Na wszyst 
kich zjazdach wywiązywała się o- 
żywioną dyskusją. Najszerzej oma­
wianym tematem były zagadnienia 
przebudowy struktury gospodarki 
rolnej. Wypowiedzi SL i działaczy 
PSL dowodzą, że sprawa wielkich 
korzyści, jakie przyniesie rolnic­
twu uspołeczniona gospodarka jest 
przez wieś gdańską należycie do­
cenianą.

Przebieg obrad wykazał, że idąc 
Tu zjednoczeniu ruchu ludowego 
chłopi naszego województwa nale­
życie doceniają rolę- teką w budo­
waniu socjalistycznego państwa 
spełnia sojusz robotniczo-chłopski. 
Wypowiedzi poszczególnych delega­
tów, jak również gorące oklaski, 
którymi witano przemówienia przed­
stawicieli PZPR były tego widocz­
nym dowodem.

Entuzjastycznie witano na zjaz-

Na odbudowę Warszawy
Przodownicy pracy Działu Spa­

walniczego — -warsztaty kolejowe 
Trojan — wpłacili na odbudowe 
Warszawy sumę 5.180 zł.

dach nominację marszałka Rokos­
sowskiego na stanowisko min. O- 
brony Narodowej. Szereg zjazdów 
wysłało pod jego adresem depesze 
gratulacyjne.

Bogaty dorobek poszczególnych 
konferencji powiatowych znajdował 
sjwój wyraz w uchwalonych rezo­
lucjach. W rezolucji, przyjętej przez 
zjazd Stronnictwa Ludowego w 
Tczewie, czytamy m. im, że „chło­
pi powiatu tczewskiego z radością 
i zadowoleniem witają zjednoczenie

SL i PSL, które następuje w opar­
ciu o tradycje i ideologię? radykal­
nego ruchu ludowego. Zjednoczo­
ny ruch ludowy z przodującą kla­
sa robotniczą i jej awangardą 
PZPR ną czele położy najtrwalszy 
fundament pod budowę ustroju 
sprawiedliwości społecznej — u- 
stroju socjalistycznego“ .

Ogółem na Kongresie Zjednocze­
niowym woj. gdańskie reprezento­
wane będzie rrzez 52, delegatów, 
z których 28 przypada na PSL a

262 pr©e. ponad normę
wykonały z e s p o ł y  betoniarskie PPRK

Ze względu na węzłowy charakter stacji kolejowej w Gdyni 
Ministerstwo Komunikacji podjęło budowę wielkiego zmecha­
nizowanego zasobnika węglowego przy parowozowni na Gra- 
bówku.

Zasobnik ten, o pojemności 500 m3 węgla, pracować będzie 
przy pomocy elektrycznego dźwigu,

W związku z wykonaniem podstawowych prac przy budo­
wie fundamentów magazynu - zasobnika, zespoły betoniarzy 
.Państwowego Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych uchwaliły 
wykonanie przewidzianych robót betoniarskich systemem szyb 
kościowym w ciągu 2 i pól dnia.

W dniu 17 bm. stanęły do pracy trzy brygady betoniarzy 
w sile 39 osób, pracujące na trzy zmiany, z tym, że wybetonują 
235 m8 fundamentów do godziny 14 — 19 bm.

.Tak się dowiadujemy, wczoraj, 19 bm., na parę godzin przed 
terminem, betoniarze PPRK wypełnili swe zadanie, dając pięk- 
ny przykład wytężonej, sharmonizowanej i racjonalnie zorga­
nizowanej pracy zespołowej. Zespoły wykonały swoje zadania 
W 262*/« ponad normę, (ś).

24 na SL. Poza tym wyjedzie kil­
kunastu specjalnie zaproszonych 
gości. Wybrani delegaci reprezen­
tują dużą różnorodność zawodu i 
wykształcenia. Obok czołowych 
działaczy ludowych jak red. Szaier, 
członek prezydium NKW PSL czy ob. 
ob. Dębski i Kamiński — sekretarze 
NKW SL,. wybrani zostali działacze 
wojewódzcy m. iri. ob. ob. Płoński 
i Łach z PSL oraz Domański i Ob- 
rebski z SL i powiatowi oraz wielu 
nauczycieli wiejskie', m. iri. ob. 
Anna Kurzawa z Lipusza, powLti! 
kościerskiego. Olbrzymią większość 
delegatów stanowią mało i śred­
niorolni chłopi. Są wśród nich za­
równo Kaszubi jak. ob. Szczepan 
Fonnela, delegat ^ow. lęborskie~o, 
i osadnicy z województw , cen­
tralnych np. Adam Banaś z powiatu 
i..alborskiego, osadnik z kieł f- 
czyzny. Duży procent stanowią 
członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, m. in. ob. Franciszek Muraw­
ski z Kulic ? ob. Gajewska ze 
S' reno Poła. Wszystkich ich łączy 
jedna wspólna wola — przyr nić 
się swoim udziałem w Kongresie 
do jak najsilniejszego segmento­
wania jedności polskiego ruchu lu­
dowego. St. O.

Ifk t W
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w  Tygodniu Studenta zorganizowana została w stolicy stara­
niem TPMSW zbiórka uliczna, którą przeprowadza młodziei 
akademicka. (Foto — Zdt. Wdowiński)

Robotnicy i profesorowie, młodzież, kobiety i dzieci
przesyłają depesze do marszałka Rokossowskiego

Robotnicy garbarni
orzeczdobyli proporze

W  odświętnie udekorowanej daniem 
świetlicy Pomorskich Zakîa- nych i 
dów Garbarskich -  w K u -1 Wy cli

w Rumii-Zagórzu
przechodni

nagród
dyplomów'

piemęż-
pamiątko-

mii - Zagórzu odbyła się Uroczystość zagaił przewod­
ny dniu wczorajszym uroczys- niczacy rady zakładowej tow. 
■*--*■* — «—~~— «» “ta- Bernard Miga, po czym glos zatość zakończenia drugiego eta­
pu współzawodnictwa pracy, 
połączona z wręczeniem pro­
porca przechodniego oraz roz-

Pracownicy gastronomiczni
na ce le  sp o łe c z n e

Sekcja ' gastropomików przy 
Związku Zawodowym Spożywców 
w Gdyni zadecydowała na swym 
walnym zebraniu likwidację i  
funduszu pośmiertnego i przekaza- 
nie kwoty 90.000 z!ot»h na cele 
społeczne.

Na zasadzie jednomyślnej ucłiwa- 
ły sumę tę podzielono na trzy rów 
ne części z przeznaczeniem po 30
tys.

wy, na fundusz budowy Pomnika
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Gdyni oraz na tegoroczną gwiazd­
kę dla sierot po zmarłych pracow­
nikach gastronomicznych — człon­
kach sekcji. ’

Likwidacja dotychczasowego fun­
duszu pośmiertnego nastąpiła wo­
bec przejścia na nowe formy pra­
cy organizacyjnej zrzeszeń zawo-

;z.cawi łj ---------  - i ,. ,
złotych na odbudowę Warsza- ' dowych gastronomniow.

Uwaga administratorzy domów
Miejski Komitet - Lokalowy 

FGM w Gdyni wzywa adminis­
tracje budynków mieszkalnych 
instytucji państwowych i spo­
łecznych oraz właścicieli do­
mów mieszkalnych prywat­
nych do składania wniosków o 
dotację na remont kapitalny. 
Wnioski należy składać na 
przepisowych formularzach w 
terminie do dnia 39 listopada 
br Remontem kapitalnym mo­
gą być ujęte budynki posiada­
jące powyżej 8 izb i o stopniu 
zniszczenia nieprzekraczaja,- 
cym 20 proc.

Pojęcie remontu kapitalnego 
rozumie się przez naprawę: da­
chu. stropów, fundamentów, 
murów, ścian, nośnych kon­
strukcji, schodów, przewodów 
dymnych, kominów itp. oraz 
wymianę przewodów wodocią­
gowych, kanalizacyjnych pio-

— Gmach Zarządu Miejskiego 
w Gdyni. ul. Czołgistów nr 52, 
pokój nr 119 w gódz. od 9 1“.

brał sekretarz Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy tow. Stani­
sław Smolarczyk, stwierdzając, 
że tylko dzięki pełnej poświę­
cenia pracy całej _ załogi fa­
brycznej, garbarnia w Runm- 
Zagórzu osiągnęła wspaniale 
wyniki, które pozwoliły jej na 
zajęcie pierwszego miejsca w 
II. etapie współzawodnictwa w 
przemyśle skórzanym kraju.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela K P  PZPR — tow. Grzy 
bowskiego odbyło się wręcze­
nie nagród zasłużonym pracow­
nikom garbarni. IW II. etapie 
współzawodnictwa na czoło ca­
łej załogi robotniczej wybili 
się przodownicy pracy: A loj­
zy Przeździecki, Edward Frje- 
denberg, Gerard Formella, Ka­
zimierz Petlewdcz, Jan Bisiu- 
kiewicz i Zenon Wiśniewski.

Na zakończenie uroczystości 
kierownik garbarni —  tow. W it  
kowski wręczył zasłużonym ro­
botnikom premie pieniężne i 
dyplomy pamiątkowe.

Na posiedzenia plenarnym w 
dniu 18 listopada br, Powiato­
wa Rada Narodowa pow. gdań­
skiego postanowiła wysłać ao 
marszałka Rokossowskiego list 
następującej treści: .

„Radni Gdańskiej Powiato­
wej Rady Narodowej, zebrani 
w dniu 18 listopada br. na ple­
narnym posiedzeniu, witają z 
radością fakt mianowania 
Was, Marszałku, wierny synu 
polskiej klasy robotniczej, bo­
haterze spod Moskwy, Stalin­
gradu i Kurska, genialny do­
wódco z nad W isły, Odry i 
Łaby —  ministrem Obrony 
Narodowej.

Społeczeństwo powiatu 
gdańskiego jest dumne, że je­
steś dowTódcą _ naszych sił 
zbrojnych, jesteś bowiem wy­
zwolicielem prastarych ziem 
piastowskich, w tej liczbie i 
ziem powiatu gdańskiego.

Pewni jesteśmy, że pod Two­
im dowództwem Odrodzone 
Wojsko Polskie będzie nie­
złomnym gwarantem naszych 
granic na Odrze, Nysie i Bał­
tyku i że stanie się ważnym 
czynnikiem utrzymania świa­
towego pokoju”.
Podobnej treści depeszę 'wy­

słali do marsz. Rokossowskie­
go radni PRN w Sztumie.

Telegramy gratulacyjne wy­
słali pracowniey Cukrowni w 
Pruszczu, załoga Przedsiębior­
stwa Robót Czerpalnych i Pod­
wodnych w Gdańsku, profeso­
rowie i studenci Politechniki 
Gdańskiej oraz profesorowie i

pracownicy administracyjni 
W SHM .

Kobiety zrzeszone w Lidze 
Kobiet w Starogardzie piszą 
m. in. w swym liście do mar­
szałka: „My, kobiety tutejsze­
go terenu, które byłyśmy 
świadkami zwycięstw', jakie 
pod Twoim dowództwem odno­
siła Armia Radziecka, mając 
takiego wodza na czele Wojska 
Polskiego jesteśmy spokojne o 
bezpieczną przyszłość naszych 
dzieci”.

Radość swą z nominacji 
marsz. Rokossowskiego wyra­
żają w swym liście dzieci, ko­
rzystające ze świetlicy TPD  
nr 1 w Starogardzie oraz pen­
sjonariusze i pracownicy Pań­
stwowego Domu Opieki dla Do­
rosłych w Kobysewie, a mło­
dzież ZMP-owska z Pomors­
kich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Gościcinie pisze 
m. in. „Pragniemy służyć Pol 
sce Ludowej w Odrodzonym 
Wojsku Polskim, którego do­
wódcą jest syn polskiego robot­
nika, bohater Związku Radziec 
kiego, wyzwoliciel Wybrzeża. 
Jesteśmy dumni, że służyć bę­
dziemy pod Twoim wspania­
łym dowództwem”.

Rezolucję witającą nominac­
ję marszałka Rokossowskiego 
uchwalili również działacze 
Stronnictwa Demokratycznego

w Gdyni na plenarnym posie- 
dzeniu Komitetu Miejskiego.

TLeaikii
Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 

Gdańska — o godz. 16 „Zemsta", o 
godz. 19,30 — „Ożenek“ .

Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w 
Gdyni — o godz. 19,30 — „Młoda 
Gwardia".

Teatr Państwowy „Wybrzeże“  w
Sopocie — o godz. 19,30 — „Szczygli 
zaułek".

Teatr łątek, Grunwaldzka 16, godz. 
16 po raz ostatni „Trzewiki szczęścia“ . 
— Widowisko dla dzieci.

"Kina

Remonty z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej
muszo być prowadzone* w szybszym tempie

*  1 .. . ~  , .  eohót dodatko-: czególne remonty.

Wrzeszcz — Bajka — godz. l i  „Muzy­
ka 1 miłość“. Wleczprem „Sąd ho­
norowy", film radziecki dozwolo­
ny od lat 14. Początek seansów 
godz. 16, 18 1 20.

Wrzeszcz — Capitol — „Spotkanie nad 
Łabą", dozw. Od lat 14. Początek 
seansów godz. 15.30, 18 i 20.30. W 
niedziele i święta 13, 15.30 18 1
20.30.

S o tai i — Polonia — „Milcząca bary­
kada", od lat 14. Pocz. seansów: 
18. 18.30 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Sąd honorowy", 
od* lat 14. Początek seansów: 16 
18 i 20, w niedzielę 14, 16, 18, 20.

Gdynia — Promień — „Szewc Ma­
teusz", dozwol. od lat 14. Początek 
seansów: 18, 20.30, w niedzielę 16, 
18 1 20.30. /

Gdynia — Atlantyk — „Ali Baba 1 40 
rozbójników". Film produkcji ame 
rykańskiej. Seanse w godz. 16. 18 
1 20.

Gdynia — Warszawa — „Śpiewak nie­
znany", film produkcji francus­
kiej, dozwol. od lat 14. Seanse w 
godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Goplana — poranek godz. 
12.30 „Nowa Albania“ . Wieczorem 
„Guramiszwili", dozw. dla miodzie 
ży. Początek seansów: 16.30, 18.30 i 
20.80 W niedzielę 14.30, 16.30, 18.30 
1 20.30.

Gdynia — Fala — „Złoty kluczyk“ , 
dozw. od lat 7. Godz. seansów: 
18, 20, w święta 1 niedziele od 16.

• ,, . _  . , „„»«rirfoinnwh robót dodatko- i czególne remonty. Poza tym
Dnia 18 bm. odbyła się w KM  mę 47 jmln. zł. Dotychczas prze •' .1  “przestawienia pie- różne drobne remonty mogą

PZPR w Gdańsku konferen- pracowano o7 miln. zł. I-1« » 3 i 7  • m‘ianv podłóg i futryn, być pokryte z własnych fundu-- nie rozpoczęła remontu w 4 o- cow, wymiany puuiut,** ,  Administracji Nierucho-
biektach. Wiceprezydent Gdańska tow

Przedsiębiorstwo „Remont TUról- omawiając całokształt ro-
mimo, iż w niektórych obiek-j hót remontowych z FGMV os

eja w sprawie przyśpieszenia 
tempa wykonania robót ^re­
montowych Z Funduszów Gos­
podarki Miejskiej, 

Przewodniczący Komisji 
FGM tow. Żydowicz stwierdzi! 
niedostateczne tempo robót re­
montowych, wykonywanych 
przez poszczególne przedsię­
biorstwa budowlano-remonto- 
we. Na 112 budynków, przezna­
czonych do remontu, tylko SG 

zńśeiowo wyremontowaćjest ezfiśeiowo wy
nów gazowych i cłektryez- nyeh.
u yc-L - i Przedstawiciele przedsię-

'Udzielanie informacji, sprze- i Mwstw złożyli sprawozdania z
v , , , . -___ • dokonanych prac remonto- ------—  - -  ---------------

daż druków i przyjmowanie i wycll, MPB otrzymało zlecenie I kierowników robot, prace re- 
wniosków odbywa się w Sekre- Tla przeprowadzenie remontu I montowe zostały opóźnione w
furiacie

/l\adio

I I I I I I I M «  I A  VV U I C K I U 1 . V V . 1 1  i D O I  r t j l l l w i *  L U  W  j L U  Ct ~  ,  .

taeh wykonało pracę w 95 proc., | wiadczył, źe drobne braki nie
nie rozpoczęło remontu w 2 do- *------------ A *-------
mach, tłumacząc się brakiem 
materiałów.

Przedstawiciele przedsię­
biorstwa „Buti" i „Technik” 
tłumaczyli opóźnienie robót re­
montowych brakiem dachówki 
„karpiówki” natomiast przed­
stawiciele firmy Spółdzielnia 
Inżynieryjna i GSM —  niedo­
stateczną ilością dekarzy.

Jak wynika ze sprawozdań

v\ uuuj mi na przeprownuzeuie remuuiu i ...
Komitetu Lokalowego w 32 obiektach, na ogólną su- wieiu wypadkaeli wskutek nie-

M A SZYN ISTK A
Ü ! WYKWALIFIKOWANA
HIIH pOTRZE3NA OD ZARAZ:

ic:  Wydział Personqiny RSW 
Gdańsk, Gdyńskich Kosynię

rów 11 3c84 B

Przypominamy Zakładom Pracy i Instytucjom,
te termin składania zapotrzebowania na choinki 
po cenie ifurtowej

dnie ponad 1 m. —« zł 220,— 
popularne *FG6.— 

upływą z dniem 1 grudnia 1940 r.
Spółdzielnia „LAS“ Sopot 

3133/k Rokossowskiego 46

mości. _  „
II. sekretarz KM  PZPR tow. 

Kwiatkowski, omawiając spra­
wę przyśpieszenia terminu wy­
konania prac remontowych, 
wysunął wniosek wprowadze­
nia współzawodnictwa między 
poszczególnymi przedsiębiorst­
wami.

Na zakończenie uchwalono 
skrócenie terminu robót ze­
wnętrznych. jak pokrycia da­
chów. naprawy murów — do

___flOL

mogą zahamować tempa prac 
Przeprowadzenie robót w ter­
minie jest możliwe przy odpo­
wiednim 2aPlanowam?  prac>Prywatne przedsiębiorstwa, 
prowadzące roboty remontowe 
z funduszów FGM. powinny 
zmienić dotychczasowe stano­
wisko, polegające na rozróż­
nianiu między robotami bar­
dziej i mniej rentownymi. Pra­
ce zlecone przez samorząd i in­
ne instytucje uspołecznione s ą ' 
najpilniejsze. Lekceważenie j 
drobnych robót remontowych.
Wykonywanych dla dobra lu­
dzi pracy, nie może mieć miej­
sca.

Tow. Król podkreślił rów- z inicjatywy prezydium Miejskiej 
nież, że prace remontowe po- Rgdy Związków Zawodowych w 
winny być wykonane solidnie, j Gdyni, członkowie Radv oraz zarza- 
tak. ażeby mieszkania nie wy- dy I pracownicy biurowi, wszystkich 
magały w ciągu 5 łat dalszych ¡ związkdW * zawodowych wezmą 
' dziś udział w pracy przy niwelo­

waniu terenów i budowie boiska 
sportowego w obrębie Szkoły — 
Pomnika Polski Ludowej na Gra­
bówką.

dnia 15 grudnia.

Zarządy zw. zawodowych
pracują dziś przy budowie
Szkoly-Pomnika Polski Lodowej

napraw.
Dodatkowe kosztorysy nie po 

winny zahamować pracy, po­
nieważ przewidziano na nie S 
proc, sumy zleconej n* nos«-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę, dnia 20 listopada 1*43 r.

7,00 — Aud. dla wsi, 7,18 — Muzyka. 
8,00— Dziennik poranny. 8,20 — Mu­
zyka. 8,55 — Audycja SKRK. 9,00 — 
Muzyka organowa. 9,30 — Muzyka po­
ważna. 10,0Ó — Proza staropolska. 10,15
— 5 minut muzyki. 10.20 — Koneert 
dla wsi Bukwatd. 11,00 — Przegląd 
kulturalny, 11,10 — Aud. dla kobiet 
„W  dziesiątą rocznicę śmierci Maka- 
renki“ 11,25 — Muzyka Podhala. 11,52
— „Z  frontu radiofonizaeji“ . 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik połud­
niowy. 12,15 — Koncert. 13,00 — Gawę­
da przyrodnicza. 13,15 »  „Niedziela 
na wsi" Kpncert dla wsi! „Ta wieś na ­
zywa się Kulice“ . 14.00 — „U naszych 
twórców". 14,10 — Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej. 14,40 — „Żm ija" opow
15.00 — Beethoven: Sonata nr 18. 15,15
— Koncert dla świetlic dziecięcych.
16.00 — Dziennik popol. 16, 20— Muzy­
ka. 16,50 — Klasyka rosyjska na sce­
nie teatru moskiewskiego. 17,00 — Kon 
cert Chórów pom. Zw. Śpiew. 18.00 — 
„Ożenek" słuchowisko. 19,00 — Wolf­
gang Amadeusz Mozart — V Kwintet 
smyczkowy. 19.80 -  Z życia Czecho­
słowacji. 20,00 — Dziennik wieczorny.
20.30 — Muzyka popularna. 20,40 — 
„Skrzynka korespondentów. Chwila 
muzyki. 22.05 — Wiadomości sportowe.
22.30 — Muzyka. 23.00 — Ostatnie wia­
domości. 23,15 — Utwory Rubinstein».

DV/.1IRY 4PTE&
od 19 do 25 bm.

Cćjyria — - Apteka Świętojańska, ul. 
Świętojańska 122.

Sopot — Apteka Społeczna nr. 19 
ul. Wybickiego 18.

Gdańsk — Aptek* pod Słońcem, 
uf. Garncarska (.

Gdańsk-Wrzesze* — Aptek* P tlń
traîna ul. Grunwaldzka Iłł,
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„Odpowiedź" 0  honor marki fabrycznej
—  nowy film polski

W ■najbliższych dniach wcho­
dzi na nasze ekrany film-repor- 
taż pt. „Odpowiedź", do ktorego 
scenariusz napisali Rafał Praga 
i Bronisław wiernik. Autorzy w 
¡Urnowym skrócie zanalizowali 
przyczyny klęski wrześniowej £ 
przedstawili naszą obecną sytu- ! 
ację, dającą pewność, że dziś 
tragiczny wrzesień nie może się 
powtórzyć. W filmie swym au­
torzy skorzystali z wielu zdjęć 
dokument ar nych kronik krajo­
wych i zagranicznych, często zu 
pełnie nieznanych widzowi pol­
skiemu. Fabuła filmu jest pa­
sjonująca, gdyż jej bohaterem 
są wypadki historyczne ostatnie 
go ćwierćwiecza.

Film ukazuje w skrócie ohyd­
ną zdradę dowództwa i rządu 
sanacyjnego, poświęcenie i bo­
haterską walkę żołnierza i lud- 
noś ci. Słowa „Mein liampf“ o 
wytępieniu, narodu polskiego za j 
mienia ją się wskutek zbrodni- i 
czej polityki sanacyjnych zdraj- ' 
-ów w krew i mękę milionów ’ 
Polaków.

I wreszcie odwraca się karta 
historii i słyszymy niezapomnia 
ne słowa Jóże\a Stalina do żoł- 1 
nierzy radzieckich: „Przypadła 
nam w udziale wielka misja 
wyzwoleńcza. Bądźcie więc god­
ni tej misji'. Pod Stalingradem 
decydują się losy świata.

Realizatorzy filmu prowadzą I 
nas poprzez bohaterską epopęę 
Armii Radzieckiej i walczącego 
u jej boku odrodzonego Wojska 
Polskiego, poprzez bohaterską ; 
epopeę walk GL i AL. I jeszcze 
■'az powtarza się w historii Pol \ 
i i i  tragiczny wrzesień, gdy re- j 
akcją polska w porozumieniu z ‘ 
hitlerowskim okupantem wywo-1 
luje powstanie warszawskie, I 
wymierzone przeciw Armii Ra­
dzieckiej, przeciwko reformom 
społecznym, zapoczątkowanym 
w Lublinie.

Lud pracujący Polski chwy­
ta władzę w dłonie. Przepędza 
fabrykantów i obszarników, 
przeobraża i umacnia naszą 
ojczyznę. Rewolucją objęte są i 
inne kraje Europy środkowej i 
wschodniej. Dzięki pomocy i 
przykładowi Związku Radziec­
kiego masy pracujące zdobywa­
ją możność budowania sprawie­
dliwego życia. A. R.

Imponujące wyniki współzawodnictwa
o p r z y s p ie s z e n ie  o b ie g u  ś r o d k ó w  o b r o to w y c h  w ZSRR
W ydany niedawno w Moskwie zbiór 

reportaży J. Graczewskiego i A . 
Żłobina pt, „Nowa stronica“ poświe­
cony jest współzawodnictwu pięciu 
fabryk moskiewskich o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych

Opowiadania te mówią językiem 
faktów i liczb, że przyśpieszenie obie­
gu środków obrotowych umożliwia 
rozbudowę przedsiębiorstwa, zwiększę 
nie produkcji oraz zwolnienie poważ­
nych sum, które mogą być użyte na 
potrzeby ogólno-państwowe.

W  styczniu roku bieżącego załogi 
10* przodujących przedsiębiorstw 
Moskwy i obwodu moskiewskiego zo­
bowiązały się zwolnić dla państwa 400 
milionów* rubli przez przyśpieszenie 
obiegu środków' obrotowych.

Inicjatywa ta znalazła żywy od­
dźwięk we wszystkich przedsiębior­
stwach ZSRR i obwodu moskiew­
skiego. W marcu br. odbyła się ogól­
na konferencja robotników Moskwy I 
obwodu moskiewskiego, której uczest 
nicy zobowiązali się zwolnić dla pań­
stwa w z. 1949 1 miliard 3(10 milionów 
rubli.

Głównym czynnikiem w przyśpie­
szeniu obiegu środków obrotowych 
j»st skrócenie czasu trwania cyklu 
produkcyjnego,, obejmującego okres, 
od chwili otrzymania surowca i po- 
trzebnych do produkcji materiałów, aż 
do momentu wypuszczenia gotowego 
towaru.

W śród inicjatorów współzawodnic­
twa o przyśpieszenie obiegu środ­

ków obrotowych znalazła się m. in. 
Moskiewska Fabryka Żarówek. Po 
konferencji marcowej cała jej załoga 
rozpoczęła poszukiwanie nowych me­
tod pracy, które prowadziłyby zarów­
no do przyśpieszenia cyklu produk­
cyjnego, jak i do podniesienia jakości 
produkcji Jedna z robotnic tej fabry­
ki, znana już dziś w całym kraju ra ­
dzieckim, Walentyna Chrisanowa, jest 
inicjatorką t. zw. harmonogramu go­
dzinowego, Polega on na tym, że bry­
gada otrzymuje zadanie nie tylko na 
cała zmianę, lecz również na każdą 
godzinę, przy czym wykonaną produk­
cję oblicza się również według godzin. 
Po wprowadzeniu harmonogramu go­
dzinowego, brygada Chrisanowej zwię 
kszyła wydajność pracy o 25®/«. Wa­
lentyna Chrisanowa otrzymała w r. 
1949 nagrodę stalinowską.

Inna robotnica tej fabryki, Helena 
Lebiediewa, wprowadziła kontrolę 
części; wybrakowaną w toku proce­
su produkcyjnego część żarówki od­
rzucą się, dzięki czemu nie psuje ona 
całej gotowej żarówki, jak to się dzia- 

I ło dotychczas.

Stosując metodę kontroli części, 
brygada Lebiediewej w ciągu miesią­
ca  wyprodukowała 12.590 żarówek naj­
wyższej jakości.

Wkrótce większość brygad oddziału 
montażowego produkowała 88—-39o/0 ta . 
rówek pierwszego gatunku. Brygada 
Heleny Lebiediewej otrzymała tytuł 
„Brygady Najwyższej Jakości“ . W  o- 
.parćiu o metody pracy nowatorów 
produkcji, robotnicy Moskiewskiej Fa­
bryki Żarówek wyprodukowali ża­
rówki wartości ponad 8 MILIONÓW 
BUBLI (zamiast przewidzianych 7 mi­
lionów rubli), skracając jednocześnie 
czas trwania cyklu produkcyjnego o 
10 dni.

Metody pracy Lebiediewej zastoso­
wane zostały w przemyśle obuwni­

czym. Brygady obuwia gumowego w 
fabryce „Krasnyj Bogatyr“ zaczęły 
dawać 9So/B produkcji najwyższej ja­
kości. Kontrola części obuwia w trak­
cie procesu produkcyjnego pozwoliła 
wykryć przyczynę powstawania różne­
go rodzaju braków oraz opracować 
sposoby ich usunięcia. Dzięki temu ro­
botnicy fabryki „Krasnyj Bogatyr • 
znacznie zredukowali ilość braków i 
zaoszczędzili w ten sposób 30(1.000 
rubli. Obecnie produkują wyłącznie 
towar najwyższej jakości.

Stachanowcy moskiewskiej fabryki 
■obuwia im. Kapranowa w celu przy­
śpieszenia obiegu środków obrotowych 
podjęli współzawodnictwo o oszczęd­
ność materiału. Jeden z robotników 
fabryki, Swirin, zredukował ilość od- ; 
padków skóry o 15 proc. W  ciągu ro­
ku ub. zaoszczędził on 47.053 dcm®

skóry, a w ciągu czterech miesięcy br. 
— ponad 20.000 dcm* skóry, czyli łącz­
nie ilość, wystarczającą na uszycie 
2.000 par obuwia. Przykrawaczka, Ma­
ria Chlebnikowa, wprowadziła nowy 
system przykrawania skóry, który 
przyczynił się do podnśtsienia wydaj­
ności pracyi

Mimo to jakość produkcji pozo­
stawiała wiele do życzenia. Wówczas 
29 brygad, łącznie około 1000 osób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o ty­
tuł Brygady Najwyższej Jakości. Jed­
no z pierwszych miejsc w tym współ­
zawodnictwie zajęła brygada robotni­
cy Gałkiny. Gałkina zredukowała czas 
przybijiftUa podeszwy, do 24 sekund 
zamiast przewidzianych 54,3 sek. Dzię­
ki zastosowaniu metody kontroli czę­
ści, Gałkina doprowadziła ilość towa­
rów pierwszego gatunku do 99°/» i wy 
produkowała 15.000 par obuwia ponad 
plan, Jej brygada otrzymała tytuł 
„Brygady Najwyższej Jakości". .

W  walce o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, załoga fabryki 
zaoszczędziła 1356 TYSIĘCY DCM* 
SKORY.
F abiyka wyprodukowała już ponad 

plan ćwierć miliona par obuwia, 
dając przy tym państwu 2 MILIONY 
309 TYSIĘCY RUBLI OSZCZĘDNOŚCI
ponadplanowych i skracając czas o- 
biegu środków obrotowych o przeszło 
10 dni. , .

Książka „Nowa stronica" pokazuję 
nam, jak współzawodnictwo indywi­
dualne przekształca się w Walkę bry­
gad, zmian, oddziałów, jak staje się 
w'alka załóg o honor m ark i fabrycznej. 

" . A  JEWGENIEWA

Robotnicy Bctonstalu w Warszawie ust
Polski, wmurowując systemem potokowym u S f  ,f,rt>raisium Hanu 8 aodzin uracy o czym donosilsmy w dmu wc~oiaiszym. 
N a zdjęciu: ogólny 'widok budowy (do™ Metalexportu);jw głę 
bi tłumy przyglądających się warszawiaków (koto a k j

S Z A C H Y
zadanie Nr, 42/S 
Ś: Klemensiewicz, Kraków

Biblioteka przodowników pracy
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i 

Wiedza“ podjęła nie dawno wydawnic­
two „Biblioteki przodowników pracy“ , 
której dziesięć tomików oddano już 
czytelnikom. Treść tych tomików za­
wiera nie tylko życiorysy przodowni­
ków pracy w różnych gałęziach pro­
dukcji, racjonalizatorów', nowatorów' i 
wynalazców, lecz informuje w sposob 
żywy i dostępny o metodach ich twór­
czej pracy, osiągnięciach i sukcesach, 
które dla rozwoju gospodarki narodo­
wej mają doniosłe znaczenie. Inicja­
torom wydawnictwa chodzi zarówno
0 popularyzację zasłużonych postaci 
„budowniczych Polski Ludowej", jak
1 o takie Zobrazowanie wyników ich 
codziennego trudu, które mogłyby 
służyć jako przykład, wzór i zachę-

1 ta dla tysięcy robotników i pracowni­

ków wszelkich kategorii, stających do 
socj alis tycznego współzawodnictwa
pracy.

Dwa najnowsze tomiki „Bibliote­
k i" przynoszą materiał informacyjny 
o życiu i pracy Henryka Garbacza, 
plantatora buraków z Chwałowa pod 
Świdnica, (t. 9) oraz Władysława Ora­
czewskiego, kierownika brygady spa­
waczy z warsztatów kolejowych w 
Pruszkowie (t. 10). .

Książki wydane w ramach „Biblio­
teki przodowników pracy", opracowa­
ne starannie pod względem literac­
kim i obficie ilustrowane, stanowią 
cenną pozycję 1 wydawniczą. Przeczy­
ta je z podziwem i uznaniem każdy, 
komu bliskie jest dobro państwa, je­
go rozwój gospodarczy i kulturalny.

B*D t
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DZISIEJSZE
imprezy sportowe

PIŁKA NO*NA
WRZESZCZ — stadion miej­

ski, godz. 11: spotkanie rewan­
żowe reprezentacji piłkarskich 
Politechniki i Akademii Łekar- 
skiej.

GDYNIA — boisko przy nl. 
•Jana z Kolna, spotkanie towa­
rzyskie „Kolejarz“  — „Poczto, 
wy“ , godz. 18,80.. -

PUCK — stadion miejski, 
godz. 11: mecz o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy ŁZS »Zato­
ka“ i „Gwardią“ Gdańsk.

SOPOT — stadion miejski, 
godz. 13: mecz o mistrzostwo 
klasy B „Ogniwo“  Sopot — 
„Związkowiec“ Rumia.

BOKS
GDYNIA — sala Urzędu Za­

trudnienia, godz. 18: mecz o mi 
strzostwo klasy A pomiędzy dru 
gą drużyną „Gwardii“  i „Zwiąż 
kowcem“ — Gdynia.

Trzeba wykończyć pomieszczenia dla studentów
związku z organizacją 

wydziału lekarsko-dentystycz- 
nęgre przy Akademii Lekarskiej 
zaistniała konieczność rozbudo­
wy pomieszczeń dla nowoprzy- 
jctych 300 studentów — przy­
szłych lekarzy-dentystów. Mi­
nisterstwo Zdrowia przezna­
czyło na ten cel odpowiednie 
fundusze. Roboty podjęte zosta­
ły przez GDO łącznie * SPB i 
PPB. Zobowiązano się wykonać 
do dnia 1 sierpnia 1949 r. trzy 
budynki. Niestety jednak przy­
puszczenia, że studenci będą 
mogli wykonać przewidziane 
programem ćwiczenia z chemii 
(których * braku pomieszczenia 
nie udało się przerobić na roku

pierwszym), że będą istniały nie­
zbędne pracownie i kliniki do 
specjalizacji, okazały się fałszy­
we. Do dnia dzisiejszego trzy 
budynki stoją pod dachem i nie 
są wykończone.

Nie pomogły kilkakrotne in­
terwencje władz uczelni i mło­
dzieży, która, chcąc przyśpieszyć 
budowę, ofiarowała swoją po­
moc“,

STUDENCI.
OD REDAKCJI: Należalo_ zmo­

bilizować wszystkie środki, aby 
przyśpieszyć budowę koniecz­
nych pomieszczeń. Jeszcze teraz 
jest czas, aby podjąć przerwdne 
prace.

B r a k  tro s k i o  d z ie c i 
w?kazu)6 referat socjalny Centrali Technicznej w  Oliwie

„Centrala Techniczna w Oli­
wie nie wydala jeszcze po dfSen 
dzisiejszy przysługujących dzie­
ciom pracowników artykułów 
żywnościowych. Referat socjalny

tłumaczy zwłokę odmową dosta 
wy masła i jaj przez zakłady 
mleczarskie w Kartuzach. Czy 
zakłady mleczarskie w Kartu­
zach nie powinny dostarczać

przede wszystkim masła 1 jaj 
na dożywianie dzieci, a dopiero 
później na wolny rynek? ̂

Czy referat socjalny _ nie po­
winien w sposób bardziej ener­
giczny starać się o zaspokojenie 
potrzeb pracowników?**

STEPAN TAMRO& 
OD REDAKCJI: Pracę refera- 

tu socjalnego Centrali Techni­
cznej nie można uznać za do­

brą. Pierwszoplanowym zada­
niem powinna być troska o dzie 
ci pracowników. Należy w ści­
słej współpracy z radą zakłado­
wą i z organizacją, .partyjną 
ustalić najpilniejsze ■ potrzeby i 
starać się o ich zaspokojenie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

mat w trzech posunięciach.

SPROSTOWANIE.
Poprzednie nasze zadanie jest kom­

pozycji Klemensiewicza, mat w 6 po­
dsunięciach.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
M. GDAŃSKA

Obecnie rozgrywany jest turniej 
szachowy o mistrzostwo m. Gdańska

pod protektoratem prezydenta Stolar­
ka. W turnieju bierze udział 25 za­
wodników, którzy wywalczyli sobi* 
miejsce w eliminacji. Po piątej run­
dzie na czoło tabeli wysunęli się.; 
Mackiewicz 5 pkt„ Messner -  4 (1), 
Lesiak -  3 (2),, wszyscy z T P P R . Dal­
sze miejsca zajmują: Wismont 3(Z) ,  
Andruszkiewicz 3, Dreszer -  (3). * 
„Ogniwa“ , Potempski 2 (2). TPPR — 
Wyrwicz 2 (2) PKS, — Swinąrski 2 (1), 
Dwórkiewiez 1 (4) „Ogniwo“ , inż. Frań 
cus 1 (4) TPPR, Sulik 1 (3) „Ogniwo . 
W nawiasie podano liczbę partii o a
łożonych. i .

R ozgryw ki odbyw ają się w sau 
Zakładu ubezpieczeń  Społecznych w 
Gdańsku, przy ul, Okopowej.^

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
M. ELBLĄGA

Staraniem sekcji przy ZKS „Stal“ 
rozpoczął się turniej szachowy o mi­
strzostwo miasta Elbląga. W  turnieju 
bierze udział 28 zawodników. Po o 
rundzie na czoło tabeli wysunęli się 
Huczyński 6 pkt. przed Polerem 3 
Mostalińskim po 5 i pół pkt.

ZWYCIĘSTWO ZKS „STAL“
W Tczewie odbył się m ecz szacho­

wy pom iędzy drużynam i ZKS „Stal...
a miejscową „Spójnią“ , który zakoń­
czył się wysoką porażką gospodarzy 

I z wynikiem 6 : 0 .j Spotkanie towarzyskie rozegrane w 
i Gdańsku z sekcją szachową ZUS dru­

żyna elbląska wygrała łatwo w sto 
sunku 5 : 1 .

Jowisz o dwóch twarzach

JAN FALK, JAN PRZEWOZ- 
NIĄK, JAN LEŚNIAK. W Wa­
szych sprawach interweniujemy.

A. TABOROWSKA. Sprawę 
wyjaśniamy w Zarządzie Miej­
skim.

Od czasu do czasu pan Truman od­
rywa się od swych różnorodnych obo­
wiązków i spraw prezydenckich, aby 
wygłosić mowę przez radio, na ban­
kiecie lub obiedzie którejś tam z rzę­
du organizacji i usiłuje wyjaśniać po­
litykę rządu amerykańskiego. Czyni 
to zwykle z , niebywałym patosem.

W  końcu września Truman wygło­
sił jedną ze swych przepowiedni na 
posiedzeniu wydziału kobiecego partii 
demokratycznej. Usiłując pozyskać so­
bie zaufanie słuchaczek, wysokopo- 
stawiony orator obrazowo przedsta­
wił problemy, stojące przed narodem 
Stanów Zjednoczonych. Mianowicie 
oświadczył m. in.

„Brak jest u nas dobrych domów 
dla naszej rosnącej z każdym dniem 
ludności. Wiele młodych ludzi i 
dziewcząt nie otrzymuje odpowied­
niego wykształcenia. Brak jest nau­
czycieli i zabudowań szkolnych. Szko 
ly nasze stają się coraz bardziej prze 
pełnione... Brak jest doktorów 1 szpi­

tali, a wiele rodzin nie może sobie 
pozwolić.na konieczną opiekę lekar­
ską“ .Po tym nastąpiły obietnice szybkie­

go naprawienia sytuacji i zapewnie­
nia o „pokoju na całym świecie - 
Przemówienie transmitowane było 
przez radio.

W miesiąc po tym słuchacze mieli 
możność p riton a ć  się w jaki sposób 
Truman zanwerza zaradzić potrzebom, 
i brakom życia amerykańskiego. W  
końcu października Truman podpisał 
ustawę o wyasygnowaniu 15,5 miliar­
dów dolarów na wyścig zbrojeń. Nie 
wspomniał przy tym, ani słowem o 
przepełnionych szkołach, o młodzieży 
nie mogącej się kształcić, o ludziach, 
pozbawionych opieki lekarskiej.

Amerykanie wiedzą, że jeżeli Tru­
man zaczyna mówić coś o potrzebach 
narodu, to należy oczekiwać w naj­
bliższym czasie nowych kredytów i 
asyguacji na... sprawę przyszłego wy­
niszczenia ludzkości. (x)

P o przeczytaniu powieści i obej 
rżeniu filmu publiczność spo­

tyka się po raz trzeci z „Młodą 
Gwardią“ w teatrze. Trzy spojrzę 
nia na młodzież walczącego Kras- 
nodonu pozwalają już na bystrzej­
szą ocenę wartości ludzkich i spo­
łecznych przedstawionych w dziele 
Fadiejewa. W toku interesującej, 
pełnej napięcia akcji sztuki nie 
tylko przeżywamy podziemną wal­
kę komsomolców z najeźdźcą, nie j 
tylko wzruszamy się ich losem, 
lecz także rozważamy głębiej, na 
jakiej glebie i w jakim klimacie 
wyrósł i dojrzał zastęp młodych 
bohaterów. Przecież chłopcy i 
dziewczęta organizujący samorzut 
nie patriotyczne sprzysiężenie — 
to owoc socjalistycznego wychowa 
nia, przecież krasnodońscy komso­
molcy idą przez życie według 
wskazań wielkiej leninowsko-stali- 
nowskiej myśli wychowawczej. 
Stąd rozumiemy, że źródłem ich 
heroizmu jest umiłowanie ojczy

swoje osobiste ambicje, zamiłowa­
nia i marzenia o przyszłości, o po­
kojowej pracy na różnych odcin­
kach życia. Wszystko bowiem zog 
niskowali w dążeniu do ocalenia 
socjalistycznej ojczyzny.

Pogarda dla tchórza, czmychają 
cego haniebnie z oddziału, czuj­
ność wobec wroga klasowego, traf 
ne zrozumienie idei organizacyj­
nej: „Ponosisz odpowiedzialność
przed narodem, przed partią“ , — 
oto cechy świadczące o doj­
rzałości ideowo - politycznej kra- 
snodońskiej młodzieży. Przy 
tym jak pięknie i świeżo wyraża­
ją oni uczucia rodzinne, jak czysto 
f powściągliwie pojmują miłość 
mężczyzny do kobiety. Kochają 
sztukę i pracę, na wieczorach to­
warzyskich dźwięczy wiersz Ler­
montowa, rozbrzmiewa ludowa 
piosenka,’ chłopcy myślą o inży­
nierskich studiach. ;.o sławie poe 
tyckiej. dziewczęta marzą o po­
słannictwie nauczycielskim, o og

„ M Ł O D A  G W A R D I A “
A. Fadiejewa

w Teatrze Państwowym w G dyni
Ochłopkow i wystawiając ją w 
swoim moskiewskim teatrze połą­
czył elementy czysto teatralne z 
filmowymi. Oczywiście sceny roz­
grywające się na ekranie, z pomo­
cą świateł i innych efektów, wzbo 
gaciły sztukę, udoskonaliły jej wy 
konacie, dały realistyczną pełnię

widowiska. Natomiast gdyński re­
żyser Bronisław Krassowski nie 
rozporządzał takim bogactwem 
środków technicznych i dlatego, 
mimo nakładu sił oraz rzetelnej 
pracy całego zespołu nie udało się. 
wyminąć pewnych przeszkód in- 
scenizacyjno - technicznych. Obok

stej wolności, że z gorącą gotowo 1 nisku rodzinnym. Lecz spotkał ich 
ścią podjęli trud wojenny w poczu j inny los, zaszęzytny los bohaterów 
ciu odpowiedzialności przed naro- i żyjących w pamięci społeczeństwa, 
dem przed partią. W działaniach i za które oddali życie. Ojczysty pi 
przyświecają im przykłady nieu. | sarz utiwalił ich czyny, i całemu 
giętych bolszewików. Pozdrowię światu opowiedział o wielkiej mło 
nia przesłane prze/ kierownika ; dzieży małego Krasnodonu. 
akcji partyzantów starego tow. j ¥> rzenie.uenie 
Procenkę. napełniają młodogwar- i wieści, na sckę napełniają rnłodogw 
dzistów dumą i radością, umacnia 
ją ich w bajowych postanowie­
niach. Widzimy zatem nierozerwal
ny związek między starym t mło­
dym pokoleniem ludzi radzieckich.
Włączając się w szeregi walczące

__ żywe.t akcji po- 
scenę stwarzało nie 

uchronne trudności dla scenarzy­
sty teatralnego — w większym 
stopniu, n*ż dla filmowca. Podział 
na 10 obrazów, wprowadzenie licz­
nych scen zbiorowych, ciągły ruch, 
zmienność sytuacji — wszystkieW łącza jąc się W toreiegi >---------- ,

KO o wolność społeczeństwa, mło- 1 te momenty określiły «reportażowy 
¿-i odkładają do lepszych czasów charakter inscenizacji. Docenił to

Od lewej: St. Kosmalewski, Tad. Wiśniewski, Kira Peplow- 
ska, Józ. Niewęgłowski, L. Daniellówna, Tadeusz Gwiazdow­
ski Daąny Rosę. Br. Kossowski, Wład. Oksza, Jerzy Grzy­
bowski,' Henryk Halski (Foto — Edmund Zdanowskij

znakomitych nastrojowych obra­
zów’ w zasięgu kameralnym, obok 
scen, które dzieją się w mieszka­
niu. w celi więziennej, w pustym 
zaułku ulicznym, były słabsze 
miejsca w momentach, gdy tłum 
znajdował się w obliczu bezpośre­
dniej grozy wojennej. Tutaj wyo­
brażam sobie — pomógłby film. 
Gdyński reżyser zastąpił to czę­
ściowa środkami radiowymi, nie 
poszedł jednak zdecydowanie po 
tej lihif, a szkoda, sama koncep­
cja była ciekawa i nowatorska.

Również ilustracja muzyczna w 
przerwach między obrazami wzbo­
gaciłaby przedstawienie. Nie zna­
czy to jednak, aby sceny zbioro­
we wypadły w gdyńskim teatrze 
nie dość silnie. Moment przysię­
gi „Młodej Gwardii“ wybija się 
ponad poziom całego przedstawie­
nia. Szczerze, serdecznie przeży­
wamy chwytającą za serce sce­
nę pożegnania Olega z matką.
ITT śród 40-to osobowego zespołu 
W wykonawców wyróżniało się 
kilkanaście postaci. Bardzo moc­
no postawił rolę Koszewója Bro­
nisław Krassowski. Tchnęła zeń 
młodość i siła idei, kształtująca 
ten piękny charakter. Kira Pep- 
lowska jako Lubow-Szewcowa z 
talentem odtworzyła trudną dzia­
łalność komsomołki z podziemne- 

! go wywiadu. Tadeusz Gwiazdow­
ski zagrał z naturalnym wdzię­
kiem sympatycznego Sergiusza. 
Jerzy Śliwa i Bolesław Bolkow- 
skl dali w doskonałym więzien­
nym dialogu nieugięte sylwetki 
starych ideowych bolszewików. 
Sylwia Zakrzewska miała dużo

dziewczęcego uroku, jako Wala. 
zwłaszcza podczas śpiewania po> 
pulamej piosenki radzieckiej. Ma 
rię Stróżyńską i Helenę Sokcłow 
ską cechował spokojny umiar w 
odtworzeniu patriotycznych k o  
biet-matki i babki Olega. Hitle 
rowcy w ujęciu Władysław a Ok 
szy i Jerzego Grzybowskiego byli 
nad wyraz sugestywni. Nie spo 
sóh wyliczyć po kolei wszystkich 
wykonawców sztuki, gdzie na 
pierwszym planie grała zbioro 
wość — gromada młodzieży 
Wszyscy z przejęciem i ł prav.r 
dzlwym odczuciem wcielili się V' 
postacie herosów ..Młodej Gwar 
di“ .

Na pewno trudności z liczną ob­
sadą były nie do pokonania, sko­
ro w epizodycznej róDe żołnierza 
radzieckiego wystąpił statysta, 
który nie potrafił dostosować się 
do równego poziomu wszystkich 
wykonawców. Dekoracje Roma­
na Bubieca wprowadzały w na 
strój właściwy z każdej odsło­
ny. Ulica, więzienie, fragment 
obozu koncentracyjnego — to 
sukces dekoratora. Ekipie techni 
cznej należą się wyrazy uznania 
za sprawną zmianę obrazów.

Premiere przygotowano w poś 
piechu, nowe buty i ubrania par 
tyzantów nie zdążyły się jeszcze 
pokryć kurzem bitewnych dróg.

Z przedstawienia „Młodej Gwar- 
di“ wychodzi publiczność włd sil­
nym wrażeniem. Prawda bijąc» 
ze sceny daje widzom najgłębsze 
przeżycie.

EDWARD FISZER.
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